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Polityka dwóch osi
w

" przemówieniach wygłoszonych z
iizji podpisania deklaracji francusko-nie­
eckiej premier francuski Daladier wspo­
liaj o dwóch osiach polityki europej­
r. pomiędzy którymi powinien być
icrzucony pomost. Zdaniem premiera
jalidiera między polityką osi Paryż —
. o :;dyn i osi Berlin — Rzym trzeba budo­

: wiązanie poprzeczne.
Koncepcja dwóch osi nie jest rzeczą

Kira. Dobitnie sformułował ją pisarz nie­
cki E. Schopcn („Morze Śródziemne"

)
owiąc, że „najbardziej płodną alegorią,
Ja wymyślona została po wojnie świato­
rej, jest obraz równoległego układu obu
, Rzym — Berlin i Paryż — Londyn,
;o.nionego wiązaniami poprzecznymi

lak, by na tym solidnym podwoziu można
lo budować bezpieczną karoserię dla eu­
icjskiego wozu

".

W alegorii tej doszukać się można za­
wno koncepcji dawnego paktu czterech

ik : tęsknot za jakimś autorytatywnym
certem europejskim. Już to — trzeba

powiedzieć — politycy starej szkoły nie
nogą się wyrzec nałogów, do których wra­
: i z sentymentem godnym pierwszej mi­

Ale wróćmy do osi. Mamy zaś dwie osi.
:dna z nich starej daty (Paryż — Londyn),
eraz była odnawiana i niejedną już próbę
ytrzymała. Druga oś (Berlin — Rzym)

wstała w ogniu walki, również się zabar­
wiła. Z walki też czerpie swą siłę. To
fwne, że osi te biegną w różnych — jeśli
ie przeciwnych — kierunkach.

Deklaracje — to ważne dokumenty,
iwlaszcza dla historyka dyplomacji. Ale
»dna deklaracja z dnia na dzień nie zmie­
a radykalnie sytuacji. To też naiwnością

pyłoby sądzić, że deklaracja francusko-nie­
ka przyniesie Europie układ równo­

kgly obu osi. Do tego potrzeba czegoś wię­
niż takich czy innych pociągnięć dyplo­

matycznych.
Publicyści i politycy, znękani nadmia­

em sensacyj politycznych, znużeni śle­
«niem licznych gier i zakulisowych po­
dnieć, chcieliby wreszcie zbudować ja­

trwalszy system polityczny i podarować
nowej Europie na gwiazdkę na nowy

ok.

AJe czy się to uda? Wątpliwe. Bo nale­
*'oby zapytać kto ma jechać na tym wo­

Kto ma nim powozić... Zresztą wóz —
to nie tylko przewóz. Już to tak bywa, że
•'ykle w cięższych momentach jeden jest'°d wozem, a drugi na wozie.

Codonas— jazda na cudzym wozie
^ale nam nie smakuje. Wolimy — dobrą
rec

hotę. Zwłaszcza zmotoryzowaną.
, Choć w polityce — tak mawiali starzy
rplomaci — nigdy nie trzeba się niczego
czekać.

^aki np. E. Schopen w przedmowie do
:j

to
wanej książki snuje przypuszczenie, że

pć może Polska, przyjaciel obydwu osi,r'
powołana do tego, by pośród umacnia­

Pcych wiązań poprzecznych nowego pod­
f 0z'a stać się całej konstrukcji częścią
r^-fgólnie ważną". Temu wnioskowi —

l strahując zresztą od słuszności samej
f'°»i;cpcji dwóch osi — nie można odmó­

lc trafności.
A'e rzeczywistość obecna mówi coś in­

Pjft- Mówi ona, że ani Francja (uczestni­
• a osi Paryż — Londyn), ani Niemcy

Próby zamętu na Litwie
sparaliżowane

KOWNO. Aresztowania przewódców opo­
zycji, rozpoczęte już wczoraj, objęły cały sze­
reg osób.

Wczorajsza „Lietuvos Aidas
" donosi,, że

aresztowanych zostało w dniu wczorajszym
9 osób z chrześcijańskiej demokracji i walde­
marasowców. Z chrześcijańskiej demoKracji
uwięzien; zostali m. in. dr Bistras, oraz prze­

Waldemaras.

wódca młodzieży chrześcijańskiej Delinkai­
tis. Spośród waldemarasowców aresztowany
został b. przewódca puczu z roku 1934 lva­
naukas oraz Kompajtis. W Kłajpedzie aresz­
towano m. in. Olgierda Sleveraitisa, jednego
z przewódców t. zw . związku aktyw st$w,
pod która to nazwą kryją się waldemarasow­
cy, oraz Giedymina Galvanauskasa, brata b.
premiera.

„Nie jest to nowina — pisze „Lietuvos
Aidas" — ie obca wpływy wdzierają się do
Litwy. Przekonaliśmy się o tym jat przed kil­
ku laty. Przy badaniu przyczyn wypadków
ostatnich dni odnajduje się drogi prowadzące
zagranice.

W dalszym ciągu dziennik omawia ostat­
nie wypadki, wskazując również na to. że
podczas demonstracji studenckich w Kownie,
rozrzucano ulotki domagające się rządu koa­
licyjnego, a których źródła należało szukać
w organizacjach chrześcijańskiej demokracji.

„Lietuvos Aidas"
wspomina też o śweto

założonym w Kłajpedzie i odrazu zakazanym
dzienniku „Zygis

"
i jasno stwierdza, że jest

to pismo waldemarasowców. Pismo to rozpo­
częło swe istnienie od gwałtownego atatu na
prezydenta Smetonę.

Jest rzeczą charakterystyczną, że u aresz­
towanych przewódców waldemarasowców
znaleziono bardzo znaczne sumy pieniędzy,
które po części nie były jeszcze odwinięte s
banderol bankowych­

Jeśli chodzi o akcję rządu litewskiego, to
należy stwierdzić, że jest ona bardzo energicz­
na. Już expose prem era Mironasa z 1 gru­
dnia wskazywało na decyzję rządu utrzyma­
nia dotychczasowej linii i odrzucenia z.iku­
sów wejścia do rządu elementów innych. Bar­
dzo ostro sprawę tę postawił również wczo­
raj prezydent Smptona, a aresztowania wczo­
rajsze wykazują, że te decyzje bezwzględnie
będą przeprowadzone.

PRZY WADLIWEJ

PRZEMIANIE MATERII Minerogen F.F .
Apteka Mazowiecka

WARSZAWA
Mdiowecka 10

Anglia i Francia na straży
statutu klaipedskiego

LONDYN W odpowiedzi na interpelację I wyborach w Kłajpedzie wysunięte będą wo>
premier Chamberlain odpowiedział izbie gm;n. bec rządu litewskiego wymagania sprzeczne
że nie ma powodu do przypuszczania, *e po

'
ze statutem ktajpedzkim. Rząd brytyjski, jn.

Likwidacja lóż masońskich w Polsce
WARSZAWA. W związku z dekretem o

rozwiązaniu zrzeszeń wolnomularskich, wła­
dze bezpieczeństwa, po przeprowadzeniu sze­
regu rewizyj i na podstawie uzyskanych ma­
teriałów, spowodowały likwidację istniejących
lóż polskich, działających dotychczas w kra­
ju. W szczególności likwidacja objęła 9 lóż
następujących: loży — maiki „Kopernik" oraz

lóż „Wolność przywrócona
", ..Przesąd zwy­

ciężony
", „Kościuszko"

, „Machnicki", „Łu­
kasiński", „Tomasz Zan" „Staszic" i „Ga­
bryel Narutowicz

". Posiadana materiały, bę­
dące przedmiotem szczegółowych przepraco­
wnń posłużą do zapobieżenia ewentualnym
próbom dalszej działalności zrzeszeń wolno­
mularskich w Polsce.

Pretensre włoskie budzą nepokój we Francji
PARYŻ. Wysuwane pod adresem Francji

postulaty włoskie budzą w kołach tutej­
szych coraz większe zaniepokojenie. O ile
po pierwszym odruchu oburzenia prasa pa­
ryska i społeczeństwo francuskie starały sic
zbagatelizować kampanię włoską i trakto­
wać ją z uwypuklaną specjalnie

''
ronią, o tyle

od niedzieli pod wpływem poważnego tonu
komentarzy angielskich, praso francuska za­

czyna poIeWzować z Włochami w tonie co­
raz ostrzejszym i coraz poważniejszym: „In­
formation" — organ ekonomiczny — donosi
nawet dziś, że na giełdzie paryskiej infor­
macje o kampanii włoskiej i zaniepokojeniu,
jakie w tej sprawie zaczyna odradzać prasa
francuska, wywołały duże wrażenie i dopro­
wadziły w pewnej mierze do obniżki kur­
sów.

wej wartości i roli dziejowej nowej Polski
w nowej Europie.

Istotnie szczęśliwą okolicznością w roz­
kładzie sił Europy jest fakt, że Polska —
właśnie Polska jest głównym czynnikiem
równowagi politycznej. Niestety nie może
tego pojąć doktrynerstwo.

Wolno jednak mniemać, że zarówno
Italia jak i Anglia, które wykazały tyle wy­

, czucia realizmu politycznego, które nie
?ar

tner osi Berlin — Rzym) nie umieją trzymają się kurczowo doktryny — że one
^ zdobyć na stałą, należytą ocenę wjaści- I właśnie zaważą na dalszym wzajemnym

stosunku obu osi, a przede wszystkim na
dalszym rozwoju sytuacji międzynarodo­
wej.

Nie może zaś ulegać wątpliwości, że
wszelkie kombinacje polityczne w Euro­
pie, podejmowane bez liczenia się z żywot­
nymi interesami Polski mogą się okazać
niebezpieczne i nietrwałe.

Czas, by politycy europejscy zabrali się
do studiowania dziejów Polski, bo z nich
mogliby sie nauczyć właściwej oceny naro­
du polskiego. Dr Jotka.

ko jeden s sygnatariuszy konwencji kłajpedz­
kiej, nie mógłby tego rodzaju możliwości
ignorować.

Wobec specjalnego wpływu, jaki rząd nie­
miecki może w tej sprawie wywierać, brytyj­
ski charge d'

affaires w Berlinie otrzymał po­
lecenie wyrażenia wspólnie z ambasadorem
francuskim nadziei, że rząd niemiecki użyje
swego wpływu, aby zapewnić poszanowanie
statutu kłajpedzkiego.

Według informacyj Foreign Office, brytyj­
ski charge d'afiaires w Berlinie odwiedził
podsekretarza stanu w niemieckim urzędzie
spraw zagranicznych, Bormanna w tej wła­
śnie sprawie. Ambasador francuski również
się tam udał.

Ffłalny splot katastrof
WIEDEŃ. Wczoraj w nocy pod Wiedniem

zderzyły się trzy samochody, jadące w tym
samym kierunku. Skutkiem katastrofy jed­
na osoba została zabita a 6 walczy ze śmier­
cią. W tym samym czasie w Wiedniu zda­
rzyły się trzy katastrofy samochodowe, przy
czym dwie osoby zostały zabite a kilka cięż­
ko rannych,
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Pierwsze plenarne posiedzenie Senatu
WARSZAWA. W u*

pierwsze w bieźąc«i sesji zwyczainej
wtorek odbyło się [współpracę na drodze wytyczone) testamen

JOz
becności człon* Iw tr
podsekretarzy |ka

stanu i wyiszych urzędników

. Ple­
narne posiedzenie senatu w obecności człon­
ków rządu, prezesa NIK

tera Jjzefi
w mysi wskazań Prezydenta R P i Marszał­

Pitsudskiejjo która, dąży Polska
szań Prezydenta R P i

podsekretarzy I ka Śmigłego R«d*a (huczne oklaski).

Otwieraiąc posiedzenie marszałek Mie­
dziński odczytał zarząd/enio Prezydenta R.
P o zamknięciu sesji nadzwyczajnej i otwar­
ciu sesji zwyczaincj senatu.
HOŁD SENATU PAMIĘCI WIELKIEGO

MARSZAŁKA.

Marszałek zakomunikował następnie, ie
w dniu 7 grudnia r ub w towarzystwie pp
wicemarszałków i sekretarzy senatu udał
się do Krakowa gdzie równocześnie z pre­
zydium seimu złi żyl imieniem senatu Rze­
czypospolitej hołd pamięci Józcła Piłsud­
skiego.

Senatorowie wstają,. Następnie dłuższa
chwila ciszy.

Przed porządkiem dziennym
PRZEMÓWIŁ KRÓTKO PREZES RADY
MINISTRÓW, GEN SŁAWOJ SK1AD­

KOWSKI,
oświadczając co następuje:

Wysoka Izbol W dniu pierwszego posie­
dzenia sesji zwyczajnej Wvsc kiej Izby pra­
gnę imieniem rządu Rzeczypospolitej powi­
ta*, panów senatorów Jednocześnie ofiaru­
ję Wysokiei Izbie lojalna, uczciwą i szczera
współpracę rządu Zapewniam, że przy wy­

konywaniu swych doniosłych dla państwa
zadań, Wysoka Izba znaidzie zawsze tę

WSPÓLNY CEL.

W odpowiedzi marszałek płk.. Miedziń­
ski oświadczył: Poczytuję sobie za obowią­
zek odpowiedzieć w imieniu izby na słowa
szefa rządu dc nas skierowane.

W zwartych ramach 'ednoiltej władzy
państwowej rząd i izby ustawodaweze maia
różne choć równie wysokiej wagi zadania
Wykonywać zadania nam powierzone będzie
my rzetelnie, sumiennie i — mogę zapewnić

Pana Prezesa Rady Minist. -ów — z wzajem­
ną lojalnością i z należytym »zacunkicm dla
odpowiedzialnej pracy rządu.

Dobro powszechne ł potęga Rzeczypo­
spolite! — jest tt cel wspólny prace nasze
wiążący, (huczne oklaski w całej izbie i na
ławach rządowych).

WYBORY KOMISYJ.

Z kolei izba przystąpiła do wyboru ko­
misyj: administrajyjno-samorządowej. budże­
towej, gospodarczej, oświatowej prawnicze),
rolnej, skarbowej, społecznej spraw zagra­
nicznych, komunikacyjnej, wojskowej i regu­
laminowej.

I

Członkowie Komisji Odwoławczej przy Śląskim Urzędzie Wojewódzkim zawiada­
miają o śmierci nieodżałowanej psmlęcl

i. o . Augusta Urbana
Inspektora Ministerialnego. Przewodniczącego Komisji Odwoławcze),

odsneesonego Złoty* Krzyżem Zasługi
Bezlitosna śmleić pozbawiła nas najlepszego obywatela, człowieka o kryształowym

chsrakteize, umiejącego sobie zdobsć sympatię I szacunek społeczeństwa a na stanowisku
Przewodn czącego Komisji Odwoławczej dał się poznać jako ten, który umiał zawsze
wczuć się w położenie ogólne.

Msza iw. żałobna odbędzie się dnia 14 bm. w katedrze w Katowicach o godz. 8 rano.
Pogizeb odbędzie się w czwartek o godz. 15 w Rzeszowie, gdzie zwłoki zostaną

złożone do Rrobowca rodzinnego.
Na pogrzeb wyjeżdża delegacja członków.

Członkowie Komis]) Odwoławcze) przy SI. Urzędzie Wo|ew.

I

Tmi I
to wyborowa czekolada deserowa I mlecz

tlrmy A. Piasecki S. Ją. "'
Każdy nsbvwca tej czekolady znajdzie w t.K .
liczce kartkę z objaśnieniem, lak można otaJ

mać powieść r
F. A . Ossendowsklego

„PierScień z krwawnikiem" i

Konsolidacja emigracji
polskiej we Francji

Dnia 11 bm odbył się w Douai
defe

LILLE,
(północna Francia) zjazd delegatów związ­
ków polskich, wchodzących w skład rady
porozumiewawczych zwią~k^w polskich we
Francji.

Zjazd uchwalił zlikwidowanie rady poro­
zumiewawczej związków polskich we Fran­
cji i przekazanie majątku rady Związkowi
Pclakow we Francji. Nowy związek stano­
wi ściślejszą i na szers~vci. podstawach o­
parlą organizację wychodźtw^ polskiego we
Francji, kładąc sz.czcgólny nacisk na pod­
stawowe komórki organizacyjne.

Zjazd zakończył się dokonaniem wyboru
zarządu Związku Polaków Zjazd wysłał de­
pesze, zapewniające o oddaniu wychodżtwa

olskiego dla spraw Rzeczypospolitej do P
zydenta R. P prol. Ignacego Mościckie­

go, do Marszałka Edwarda Śmigłego-Rydza,
do premiera Sławoja Skłaakowskiego, mi­
nistra spraw zagranicznych Becka i innych.

Wizyta min. Swiętosfawskiego w Finlandii
HELSINGFOHS. Przyhył do Helsinek z

Tallina na statku „Apgne" minister wyznań
religijnych i oświecenia publicznego Woje.ech
£więtoslawski z rewizytą do fińskiego mini­
stra oświaty Hannuli, który przed rokiem był
w Polsce.

W porcie ministra Swiętosfawskiego powi­
tali członkowie poselstwa polskiego in corpo­
re z posłem Sokolpickim na czele, minister o­
światy Hannula, szef protokułu tutejszego M
S Z. Ilakarainen, wyżsi urzędnicy minister­
stwa oświaty, prof uniwersytetu Mantere,
prezes towarzystwa polsko-fińskiego Kaina i

Inni. O godz. 16 minister Swiętosławski zło­
żył wizytę oficjalną ministrowi Hannuli, p. o .
ministrowi spraw zagranicznych VeU>nmaa
oraz premierowi Cajanderowi. 0 godz. 17 min
Swiętosfawskiego rewizytował w hotelu mi­
nister oświaty Hannula O godz. 17 .30 mini­
ster Swiętosławski przyjął tutejszych dzien­
nikarzy, którym udzielił wywiadu na tematy
związane ze stanem szkolnictwa w Polsce
oraz współpraca kulturalną polsko-fiń-ką O
godz. 20 minister oświaty Hannula wydał na
cześć min. Swiętosławskiego obiad, podczas
którego wygłosił przemówienie.

R

Na każdy stół gwiazdkowy —
sztiucle gwiazdkowe w znanel jakości I po
każdej cenie od 0,50 zł do 20,— zł oraz
pierwszorzędne pierniki od

MARTICKE'G0
Stowarzyszenia I odsprzedawcy — ceny
speoaine. Skł d główny 3 Hala 24.

Schacht jedzie do Londynu

Hodne oświetlenia elektryczne
nabyć można korzystnie w firmieCentrala światła
I Sl«ska Fabr. Wyr. Hetal. Sp. a o. o.

I KATOWICI, Hi. iw. Jana f4 — al. S -so Hala 6.
i CHORZÓW, ul. Wolności SS.

Żywioły sieją śmierć i zniszczenie
SYDNEY. Cyk.on, który nawiedził w so­

botę Sydney i okolice, był najcięższą tego
rodzaju klęską w ciągu ostatnich 50 lat.
Straty, jakie cyklo^ wyrządził w mieście, w
porcie i okolicach, oceniane są na 600.000
1 utów szterlingów Czter" spalone fabryki
przedstawiały wartość 150 000 funt. szt. Po­
żar lasu pod miastem, jaki powstał w czasie

cyklonu, dotychczas nie został jeszcze uga­
szon y.

MANILLA. W czasie akcji naprawiania
szkód, wyrządzonych przez niezwykle silny
tajfun, który w dniu 8 grudnia nawiedził Fili­
p;ny, znaleziono jeszcze daiazych zabitych,
tak, że liczba oiiar tajfunu podwyższyła się
do 302 osób.

LONDYN C«ła prasa sefelskt zwraca ma­
caną iwege na wizytę dr Schachta, który s>po­
dzewany jest w Lon-dyime w dnu juti-oej-szym.
I>r Schacht pozostać ma w stolicy Anglii 4 dni
jako gość gwberUiatOTa Banku Angels'k:ev p.
Mcnt£gm« Normana. Dr Schacht spetkać się ma
równe ż i kierowniczymi sferami gospodarczy­

mi City oraz z pewnymi czynnkami rzędowy­

mi ja'k kanclerzem skarbu sir Johnem S mo-ne­m,
m.n itrem handlu 01iverem Stanley i ministrem
<jile handŁu zagranicznego HiKlsomem

Zelefonem as fłapszany
Zespoły zagadnieniowe

W najbliższym czasie w ramach koła posłów i senatorów O. Z. N . powstać ma
szereg zespołów zagadnieniowych. Do zespół w, które odpowiadać mają poszczegól­
nym komisjom, wejść mają należący do O Z. N. członkowie tych kom-syj Wyjątek sta­
nowić ma zespół budżetowy, w którym uczestniczyć będą jedynie posłowie i senatoro­
wie O. Z . N ., którym przydzielono referaty poszczególnych budżetów

Poza tymi zespołami powstać ma również parę zespołów samodzielnych, m. in.
zespół narodowościowy.

Wniosek o wyrębie lasów państwowych
Duże zainteresowanie w kuluarach sejmowych wywołała wiadomość, iż jeden z po­

słów nosi się z zamiarem założenia na jednym z najbliższych posiedzeń wniosku o wy­

rębie lasów państwowych na potrzeby wsi. Jak się zdaje wnioskodawca będzie miał
duże trudności z zebranym odpowiedniej ilości podpisów Gdyby ji-inak udało mu się
podpisy te zebrać, to — Jak mówią — wniosek ten spotka się ze sprzeciwem nie tylko
ze strony ministerstwa rolnictwa, ale również ze strony ministerstwa skarbu.

W styczniu plenarne posiedzenie
Rady Naczelnej 0. Z. N.

Wczoraj w godzinacn przedpołudniowych obradowało pod przewodnictwem szefa
O. Z . N . gen. SkWarczyńskiego prezydium rady naczelnej O. Z . N. Tema'em obrad poza
sprawami aktualnymi, był ustalony program plenarnego posiedzenia rady, które odbę­
dzie się w polowie stycznia »oku przyszłego w Wsrsrawie

0 ustawę elektryiMtacyjrą
na Śląsku

Dnia 12 bm. Komisja Administra~yri
Samorządowa obradowała w dalszym e.sj.
nad rozciągnięciem ustawy elektrycznej oj>j!|.
no-państwowej z roku 1022 na teren «>,
wódziwa śląskiego. Na posiedzenie Katnit
zaproszeni zostali przedstawiciele elektro- .
zarówno zajmujących się wytwarzan-iem fo
starczaniem prądu zawodowo jak i llektrow
ni przy zakładach przemysłowych Rozw p

,.
>

się obszerna dyskusja nad celowością <łpr&
wadzenia ustawy elektycznej w <ej obecny^
brzmieniu na obszar województwa HąskiuJ
Przed stawiciele elektrowni przemysłowych
wypowiedzieli się sa wprowadzeniem usta»
w formie znowelizowanej, opieraląc się ni ti
łożeniu, ie ustawa w obecnym brzmieniu u
wiera pewne usterki, które mogą spowodd
wać, iż wprowadzenie te] ns4awv na Slaj
może sio nie tylko nie przyczynić do rotwi
ju elektryfikacji, ale może nawet rozwój lej
zaham ow ać.

Zakłady wytwarzające i zbywające en
gię elektryczną zawodowo przez usta IWJ
reprezentantów wypowedziały się za wpre
wadzeniem ustawy w formie nltzmlenjontj
Obecny na posiedzeniu przedstawiciel Mn
slerstwa Przemysłu i Handlu uzasadni n
ejonalność wprowadzenia ustawy
brzmieniu obecnie obowiązującym, wykami,
jąc. że praktyka na terene całego ParVtw<
dowodzi celowości te) ustawy i że wpicwi.
dzenie tej ustawy niewątpliwie przyczyni ii
do uporządkowania chnotycznvch warunki*
w gospodarce elektryczne) na Śląsku orać i:
przyczmi się do intensyfikacji zelektryfik­
wania Śląska.

W dvskusjt zabierali głos posłowie 01=7nw­
­ki Płonka Bartłomiej, którzy podnieśl, wą!<
pliwośei, nasuwające się z punktu WKlzer
samorządu. W szczególności wyrazili pbaw
by w związku z wprowadzeniem ustawv sj
obecnym brzmieniu nie powstały nowe c cza­
ry dla samorządów.

Wobec ujawnienia się w toku dysku?
dwóch sprzecznych stanowisk Komisa u
chwaliła wezwać strony zainteresowana tj
elektrownie do przedłożenia konkretnych ma
teriałów na piśmie w ciącu najbliższych kil­
ku dni Na podslawie tych materiałów rx-fr*|
wych Komisja rozpatrzy na swym najMU"
szvm posiedzeniu wszystkie argumenty p«'
mawiające przeciw lub za wprowadzer.Piw;
ustawy w formie niezmienionej, względni^
przemawiające za znowelizowaniem us'awy,

Następne posiedzenie Komisji Adnai^Jistri
cyjno-Samorządowej poświęcone spraw? 0
tawy elektrycznej odbędzie się prawdopodob
iio w przyszłym, tygodniu.

rtiwBh

Zwiąkszaiące się obroty
są najlepszym dowodem )skoselowi!<)|
pieczywa I towarów cukierniczych znanej
piekarni

MARTiCKE, Katowice
•Ma* gł6wny 3 Mała 94

bra

Zaostrzenie przepisów
dewizowych w Niemczech

BERLIN. Z dniem 1 stycznia 1939 fj
wchodzi w życie w Niemczech nowa usta**
dewizowa, która w zasadzie stanowi niej**]
kodyfikację dotychczasowych przepisów. <H
znaczą jednak dalsze zaostrzenie przepij*
dewizowych, co stało się — jak mów-i o(iLJa'1

ny komentarz — koniecznym celem zahaw°
wania ucieczki kapitałów.

Tak więc, wywożenie, względnie wysV,l;
zagranicę, wszelkich podarunków i pre^11
tów będzie odtąd bezwzględnie podlegało Pr

cedurze uzyskania specjalnego pozwolę"
Żydzi — niemieccy obywatele oraz bezr3

stwowi — nie będą miel-i prawa zab;er;,n,
przy wyjazdach za granicę żadnych Pr7 fJ

miotów poza przedmiotami koniecznej pot-17­

by.

Wiedeń bez masła
WIEDEŃ. Brak masła w Wiedniu *r**Jl

dalszym c ą^ru Wczoraj wyda-weno klienw" - .J
kn po 6 deka mesła na osobę Prasa M

P€*n^.|
jednak, że W eden loetame wc-patrzony J,JS3
»ło na dkres świątecsny, Jtk również, ie ^.^Ą
zapewniły mieszkańcem Auatriii ne &kse* * " ''
1100 wagonów jabłek.
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l':jasza ankieta:

Czy cierpimy na przerost
społeczno - organizacyjny?

VU KŁUAKCJI. Zamieszczamy poniżej trzecią z kolei część nadesłanych odpowiedzi na rozpisaną przez nas an­
kietę. Dotychczas zabrali już glos w części I ankiety (Nr 341 „Polski Zachodniej" z dnia 11 grudnia) ?P Marszalek Sej­
mu Śląskiego Karol Grzesik, Sekretarz Generalny Akcji Katolickiej Ks. Dr Bolesław Kominek, Prezes Okręgu Śląskiego
Związku Rezerwistów Dr Franciszek Mazurkiewicz oraz PrzewoJnicząca Towarzystwa Młodych Polek Maria Tomcza­
kówna. W części II ankiety (Nr 343 „Polski Zachodniej" z dnia 13 grudnia) podzielili się swą opinią na ten temat PP.:
Wicemarszałek Sejmu Śląskiego Dr Włodzimierz Dąbrowski, Dyr. Szkoły Pracy Społecznej w Boguminie Stanisław Tomi­
czek i Komendant Śląskiej Chorągwi Hacerzy Dr Józef Bielec,

Dziś publikujemy w tej sprawie dalsze głosy osób, odgrywających w życiu społecznym Śląska wybitną rolę.

ma przerosła spot eczno~or gani żacyjneg o — jest tylko przerosi am-r
Aicyj osobistych pos/czir/ć/n>tli przodowników społecznych, ambicyj nie~
iMdrowych i szkodliwych!" — utrzymuje Dr Stanisław Kudlichi, b. dyrektor
ICfcr. SL kolskiego związku Zachodniego i wiceprzewodniczący Ckr. Si .

Chczu Zjednoczenia narodowego.

i

Zagadnienie przerostu społeczno-orga­
a:\jnego w Polsce w ogóle, a na śląsku
szczególności jest zagadnieniem, stano­
iącyffl od dłuższego już czasu przedmiot
nteresowania i zaniepokojenia wszyst­

jch t>xh, którym podtrzymanie właściwej
i organizacyj społecznych szczerze leży
sercu.

Na pytanie postawione mi na temat
Mowyższy znienacka odpowiedziałbym:
^. - .icwątpliwie istnieje przerost organizacyj

Łołecznych w całej Polsce, a także na Sia­
ta". Byłaby to jednak odpowiedź po­
erzchowna i płytka.
Gdybyśmy się pokusili o zanalizowanie

uncji na terenie jakiegokolwiek środowi­
u na śląsku, stwierdzilibyśmy, że mimo

lenia zawrotnej wprost ilości stowarzy­
sz nairozmaitszego tvpu poważny pro­
su ludności pozostaje poza ramami orga­
/acyjnymi i poza sferą wpływów jakiej­
oiwiek organizacji społecznej. Stan ten
irzedstawia się znacznie gorzej w innych
Jtściach Polski, a w szczególności na głu­
chej wsi naszych Kresów Wschodnich. Z
ego wniosek, iż mimo dużej ilości organi­
acyj nie potrafią one dotrzeć do wszyst­

h.

Zupełnie już inaczej przedstawia się
•rawa, gdy ocenimy zagadnienie to, nie z
unktu widzenia ilościowego, lecz z plasz­
yzny roli, jaką organizacja społeczna
c!n:ać winna, z punktu widzenia jakości.
1) Wiele osób uważa za swoją ambicję

uleżenie jednocześnie do jak najwięcej or­
iwizacyj, a w szczególności i takich, które
la danej jednostki nie przedstawiają żad­

szczególnego zainteresowania. Ten
'» rzeczy w stopniu znacznie jaskraw­
ym występuje, jeżeli chodzi o jednostki, |

tl|re jednocześnie w kilku organizacjach j
biadają w zarządach i podejmują się w i
pich pełnienia ważnych i odpowiedzialnych
tunkcyj.

Skutek jest taki, że członkowie, w naj­
'cPszym razie poza płaceniem składek i
*«em jeszcze poza sporadycznym bywa­
"*ni na zebraniach lub uczestniczeniem w,
f chś akademiach, zupełnie nie interesują |
? organizacją, która przecież powinna być :
1 "'•'nem całkowitego wyżycia się społecz- j

p
ego. Dygnitarze natomiast organizacyj- j

patronujący równocześnie w charakte- l
i'': prezesa lub sekretarza kilku organiza-'

0ll> w najlepszym razie z trudem podo­
c niogą najbardziej formalnym obowiąz­

•pm organizacyjnym, a przeważnie zupeł­
ie nie mają czasu na poważne zajęcie się"ownictwem organizacji i wypełnieniem'
Palności jej poważną treścią.

. 2) Wydaje mi się, że w pewnym stop­'
;
' nieraz, nie tylko w pojęciu samego

Męczeństwa i t. zw. działaczy społecz­
ch; ale i w nastawieniu państwa zaciera

[t nieco właściwa rola organizacyj spolccz­
;£»• Tworzy się nieraz organizacje spo­
?JJe o zadaniach, które z natury rzeczy
^ do państwa.

j ^ przykład nie wydaje mi się, ażeby^J^tpliwie ważna kwestia budowy szkólI'••-•< chnych w Polsce należała z natury

swej do zadań organizacji społecznej. Bu­
dowa państwowych szkół powszechnych i
przeznaczenie na ten cel funduszów należy
do państwa. A jeśli fundusze państwowe
na ten cel nie wystarczają, to nie należy się
odwoływać do kwesty publicznej, lecz po­
trzebne pieniądze przy pomocy podatków
równomiernie rozłożyć na wszystkie war­
stwy społeczeństwa.

3) Niepożądanym wreszcie objawem
naszego życia społecznego jest zbiurokraty­
zowanie organizacyj społecznych i sprowa­
dzanie ich nieraz do roli pseudo-społeczne­
go czynnika, mającego firmować poczyna­
nia w zarysie i w szczegółach ustalone i o­
pracowane przez czynnik zewnętrzny, nie
społeczny. W takim wypadku organizacja
społeczna staje się fikcją pozbawioną ja­
kiejkolwiek treści i jakiegokolwiek znacze­
nia społeczno-wychowawczego.

A więc: nie twórzmy organizacyj i nic
werbujmy dla nich członków tylko po to,
by ściśle formalnymi danymi pozorować
fakt istnienia ich.

Zwalczajmy przerost ambicyj osobi­
stych, wyrażający się w dążeniu do tego,

by mieć legitymacje możliwie jak najwięk­
szej ilości zarządów. W tym niedomaganiu
tkwi bodajże najbardziej istota zla Powie­
działem poprzednio „nie ma przerostu or­
ganizacyjnego", powiedziałbym obecnie:
„jest tylko przerost ambicyj osobistych po­
szczególnych przodowników społecznych,
smbicyj niezdrowych i szkodliwych!"

Sprowadźmy rolę organizacyj społecz­
nych do tych dziedzin i tematów, które w
współczesnym państwie szczególnie nadają
się do rozwiązywania ich przez społeczeń­
stwo i które posiadać mogą dla szerokich
mas wielkie znaczenie społeczno-wychowa­
wcze i stanowić dla nich szkołę wyrobienia
społeczno-politycznego.

I wreszcie wypełnijmy działalność każ­
dej organizacji prawdziwą treścią progra­
mową, w realizacji której współdziałać bę­
dą systematycznie i konsekwentnie wszy­
scy członkowie.

Jeśli powyższe wady usuniemy, prze­
staniemy bardzo szybko narzekać na prze­
rost społeczno-organizacyjny. Stwierdzi­
my wówczas, że jest jeszcze w pewnych

środowiskach i wśród warstw społecznych
miejsce dla pewnych typów organizacyj i
że każda organizacja posiadać będzie szero­
kie pole do powiększenia swoich szeregów
organizacyjnych, a w szczególności do po­
głębiania pracy swojej.

Inicjatywa w kierunku usunięcia niedo­
magań winna wyjść ze strony samego spo­
łeczeństwa i najbardziei zasłużonych oraz
najbardziej uspołecznionych organizacyj
społecznych. Inicjatywa ujęta poważnie
i konkretnie spotka się niewątpliwie z ży­
czliwym przyjęciem kompetentnych czyn­
ników państwowych, które znajdą drogę
i sposób wprowadzenia pozytywnych
uchwał w życie. Jeśli uporządkowanie tego
odcinka nie nastąpi, grozić nam może za­
nik prawdziwej pracy społecznej, posiada­
jącej w Polsce tak chlubną kartę w prze­
szłości, oraz zanik tak bardzo potrzebnej
„rządnej demokracji".

Przerost organizacyjny występuje moim zdaniom tam
na jaw, gdzie w sini ojo zbieżność założeń ideowych i przy
równoczesmej łondoncji do powszechności organizacji,
•pojawia się wietość zespołów organizacyjnych — opinia
dr Kazimierza 2ty*ecia, prezesa Chv. SU 5Bw»ązhu £c<jicntsl6w i Chv. Slm

Związku (Sirzelecfeieoe.
Szczęśliwym pomysłem Pana Redakto­

ra było rozpisanie tej ankiety, która ujawni*
w formie publicznej te wątpliwości, troski
i dyskusje, jakie na temat przerostu orga­
nizacyj społecznych nurtują nietylko wśród
tych, którzy tym zagadnieniem szczególnie
się zajmują, stykając się z nim w swej pra­
cy społecznej, ale także szerokie rzesze spo­
łeczeństwa.

Zdaje mi się, że stwierdzenie przerostu
organizacji jest powszechne wśród społe­
czeństwa. Niech tylko ktokolwiek z nas
tzw. uspołecznionych obywateli policzy te
wszystkie organizacje, do których należy,
nie z uwagi na, swoje zainteresowanie i dzia­
łalność, ale w charakterze zwykłego człon­
ka, niech przeglądnie kalendarz, w którym
odnotowuje ilość zebrań, zbiórek, imprez
i niech stwierdzi, ile mu to czasu zabiera,
jeżeli naprawdę gorliwie chce spełniać tyl­

ko swoją zwykłą rolę członka. Przy tym
rozważeniu, o ile dokona go jeszcze w okre­
sie pierwszych dni miesiąca, dołączy się
rreraz gorycz spowodowana nie tylko na­
kładem potrzebnej na to pracy, ale i także
wysiłkiem finansowym.

Sądzę jednak, że po zastanowieniu się
musimy przyjść do przekonania, iż poczu­
cie przerostu organizacji społecznych nie
wynika tylko z zestawienia cyfry stowa­
izyszcń. Jeżeli nawet miałbym skreślić z
listy stowarzyszeń takie, które uważam za
ibędne, nie przypuszczam, abym z uwagi
na cel organizacji wiele mógł poskreślać.
2ycie ludzkich społeczeństw tak się skom­
plikowało, tyle istotnych i głęboko potrzeb­
nych ma zagadnień, że potrzebną jest wie­
lość organizacji, tym bardziej, że w dzisiej­
szych warunkach spótżycia ludzi indywi­
dualny wysiłek, albo wysiłek malej grupy

Md

Zawiadamiamy P.
że

T. Kupców i Przemysłowców,

ogłoszenia do numeru
przyjmujemy do dnia 22 grudnia godz. 17­teJ.

Administracja

osób, nie podoła zadaniu spełnienia celu
społecznego uznanego za godny i zdolny
do realizacji.

Sądzę zatem, że przerost organizacji po­
lega nie na samej tylko liczbie. Uważam,
że konieczne jest z natury rzeczy, aby w
w większym skupisku ludzkim istniało kil­
ka, kilkanaście, czy nawet kilkadziesiąt od­
rębnych organizacji w tych wypadkach,
kiedy z natury poszczególnych zrzeszeń
wynika, że nie są one powszechne, ani też
w założeniach swych do powszechności nie

Zilustruję to na przykładzie. Nie mam
wątpliwości, że istnieć musi w większym
skupisku ludzkim kilkanaście towarzystw
śpiewaczych, kilkanaście klubów czy to­
warzystw sportowych, wiele towarzystw
kulturalnych dla pielęgnowania stosunków
kulturalnych z wieloma narodami, czy też
kultywowania zainteresowań do różnych
przejawów działal.iości ludzkiej w zakresie
sztuki czy nauki.

Przerost organizacyjny występuje moim
zdaniem tam na jaw, gdzie istnieje zbież­
ność założeń ideowych i przy równoczesnej
tendencji do powszechności organizacji po­
jawia się wielość zespołów organizacyjnych.

Człowiek dostępny jest nie tylko dla
ideowych podniet, ale także dla podniet
znacznie bardziej przyziemnych. Jeżeli
zatem, przy powszechności, która jest ce­

(Ciąg dalszy na stronie i)
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lem danej organizacji, nic ma róż-iicy i kon­
kurencji podniet ideowych, muszą się po­
jawić konkurencje w bardziej przyziem­
nych ludzkich dążeniach. Dlatego też skut­
kiem wielości organizacji w tych wypad­
kach, gdzie nic różnią się one ideowo i ma­
ją powszechność1 za swój cel, powstaje złe
i szkodliwe współzawodnictwo, obniżające
po/iom pracy organizacyjnej.

Szczególnie dotkliwie, tak właśnie prze­
ze mnie pojmowany przerost organizacji,

odczuwam tam, gdzie ma się do czynienia
z dusza ludzką najbardziej wrażliwą, to jest
duszą młodzieży. Jako jedyny środek za­
radczy na ten brak przeze mnie pojmowa­
ny przerost organizacji, uważam rozpatrze­
nie tej sprawy w świetle publicznym, od­
czucie przerostu przez społeczeństwo i roz­
wiązanie problemu na drodze prawnej.
Uważałbym, że praktyka administracyjna
s^ma, stosowana na tle dotychczasowego
ustwodawstwa o stowarzyszeniach, efektu
w walce z przerostem organizacji dać nie

będzie mogła. Nie dała go dotychczas, a
niestety w wielu wypadkach stwierdzić się
musi, że właśnie praktyka administracji pu­
bucznej na tle dotychczasowego ustawo­
dawstwa jest niejednokrotnie powodem do
utrwalenia tego rodzaju przerostu organi­
zacji, Jaki wyżej ująłem.

ani,

rjW^'*^Pffi
„Ukrócenie przerostu organizacyj należy pozosta­
wić życiu, które zamienia nieżywotne organizacje
w stowarzyszenia papierowe, a te na Istotny prze­
rost wpływu nie mała" — opinia wiceprezesa S. O.,

Pana Eugeniusza Stodolaka.
Przerost organizacyj społecznych, na

który powszechnie słychać narzekania, po­
I«p| nic tyle w dużej ilości związków i sto­
warzyszeń lecz w istnieniu organizacyj,
kiórc rozwijają tę samą działalność na tym

ftlówią, ie...
JMIUI W okresie przedświątecznym Stówa­

nysrenie Urzędników Państwowych zam ierz a
wystąpić do czynników decydujących • obszer­
Bym memoriałem w sprawie postulatów, |akłe
wysuwają urzędnicy państwowi. Z memoriałem
tym wystąpić ma Stowarzyszenie Urzędników
Państwowych tarai po wyborach samorządo­
wych.

W najbliższych dniach ma sio. nkazać w War­
stawie nowy tygodnik — który, jako organ „Słu­
żby Młodych" ma być wyrazem dążeń i poglą­
dów młodego pokolenia, pragnącego służyć na­
rodowi i państwo. Czasopismo to ma być prze­
inaczono przede wszystkim dla szerokich kół
młodej inteligenci!.

Dotąd grupy i odłamy b. ONB. działały tytko' drażliwej sprawie, ujętej w pytaniu: „Czy
w miastach wśród młodzieży robotniczej i intell- cerpimy na przerost spoleczno-organiza­
genckiej. Ostatnio nastąpił zwrot. Polski Front cyjny?" '
Fananga na odbytym w Warszawie kutia wy­j Gdf, ;fód j;b
szkolił kadry działaczy, którzy ma ą pość z oen-' ML • • j• •i
erowsk, robotą na wieś. Narazi, prowadzone ma­, szczególnych organizacji w jedne, Z więk­
ją być dla pracy wiejskiej Komitety Powiatowe.' szych miejscowości Śląska i przypatrzeć się

snmym terenie. Doprowadza to do rywali­
zacji, przybierającej niejednokrotnie potę­
pienia godne formy.

Jako przykład rzuca się w oczy sprawa
młodzieży; zajmują się nią, o ile chodzi o
rozwój fizyczny, wszystkie organizacje
skupiające młodzież, jak kluby sportowe i
stowarzyszenia młodzieżowe, lecz także i

ciągania członków nieetycznymi środkam­
co oczywiście wpływa demoralizująco
młodzież. n'

Przyczyna tego rodzaju przerostu U
w dążeniu poszczególnych kierunków i<j/
logicznych i politycznych do podda
swym wpływom młodzieży.

Powierzenie sprawy wychowania fj2v
cznego młodzieży jednej organizacji *J'
rentującej należyte warunki i poddanej 0(f
powiedniemu nadzorowi, położyłoby krt

"

ujemnym zjawiskom przerostu.
Ingerencja władz administracyjnych ce­

lem zmniejszenia przerostu jest niepożada
"

na. Pominąwszy, że byłaby niezgodna ,

~

konstytucyjnie zagwarantowaną wolności,
stowarzyszania się, poza tym doprowadzi'

by mogła do reakcji społeczeństwa w for.
mie tworzenia nielegalnych związków.

Ujemnym skutkom przerostu zapobiec
by mogło, o ile chodzi o organizacje mlo
dzieżowe, wprowadzenie nakazu, aby ic|,
kierownictwo wykazało się koniecznym
ku temu kwalifikacjami, co OCtywiicie
wymaga odpowiedniej zmiany ustawy Q
stowarzyszeniach. Ukrócenie przeto$tu in­
nych organizacyj należy pozostawić życiu,

inne, starające się stworzyć u siebie kadry I kt°re zamienia wnet nieżywotne organiza-'
młodzieży. Konkurują tutaj ze sobą nie­ c>*w stowarzyszenia papierowe, a te na
tylko takie stowarzyszenia jak Strzelec, ,Jtotny przerost wpływu nie mają.
O M. P., Sokół, Harcerstwo, lecz również
siowarzyszenia o charakterze ogólnym,!
działające w określonym kierunku poli-1
tycznym, religijnym itd. Doprowadza to I
do pożałowania godnych wypadków przy­ j

f.
«,Brak ludzi, zbyt szeroki zakres działania kałdei
z organizacyj nie pozwala na dobre* na odpo­
wiednim poziomie, postawienie prac, nie tylko
w kilku punktach, lecz w całym terenie" — stwier­
dza Adolf Kempny, prezes Organizacji Młodzieży

PowstaAcsei.
Trudno jest mi w kilku słowach wypo­j pracy tych organizacji to niewątpliwie na­'

wiedzieć się w tak ważnej i bardzo może leżałoby odpowiedzieć, że istotnie cierpimy
na przerost spolcczno-organizacyjny.

Tymczasem na podstawie danych sta­
tystycznych przekonaliśmy się, że liczba
zorganizowanych prawdopodobnie nie
przekracza 20%.

Ten stan rzeczy jest powszechnie znany.

Sz/cń n&liłycznty w świelle mpctęw
DOKOŁA PROJEKTÓW ROZSZERZE­

NIA AKCJI INWESTYCYJNEJ

W związku i wysUipiemeni pułk. Weritly w
Sejmie aktualną się stalą dyskusja na temat mo­
żliwości rozszerzeń.a akcji inwestycji publicz­
nych. — Oczywista, każdy zdaje sobie sprawą z
palących potrzeb inwestycyjnych kraju. Dużo
trudności przedstawia jednak kwestia sfinansowa­
nia tych nwestycj;. Projektowi powiększeń a w
tym celu em:sj; pieniądza przeciwstawia s:>j ka­
tegorycznie „Kurier Polski":

„Trzeba zaznaczyć, te Bank Polski w o­
slataich latach dość znacznie rozszerzył iwo­
ją działalność emisyjną. Równocześnie, mniej
więcej w tym samym stopniu wzrost obieg bi­
lonn. Gospodarstwo zostało zatem obsłużone
pieniądzem w stosnnku do zwiększonych o­
brotów. I dodać trzeba, ze zwiększeniu obiega
bynajmniej nie towarzyszyło zwiększenie za­
pasa słota. A zatem Bank Polski bynajmniej
nie trzyma się kurczowo jakichś sztywnych
klasycznych kryterjćw. Polityka jego obraca
się w ramach klasycyzmu, ale bardzo liberał'
nie pojętego.

Tego rodzaju liberalizm nie szkodzi ustro­
jowi pieniężnemu. Ale czy wolno przekroczyć
jego granice? Czy wolno w szczególności roz­
począć inflację na cele robót publicznych?

Powodzenie wszelkie) inflacji zależne jest
od możliwości ściągnięcia z powrotem tych
sum, jakie zostały wyemitowane w tej czy in­
nej formie. Czy istnieją takie możliwości przy
finansowania inflacji robót publicznych? 0­
bawiamy się, że tylko w zupełnie nieznacz­
nym stopniu. Inflacja na cele rozszerzenia ro­
bót publicznych, szczególnie przy anemii na­
szego rynko obligacyjnego, któryby mógł
wchłaniać z powrotem wyemitowane pienią­
dze, przerodziłaby się szybko w hyperinfla­
cję, w pogoń obiega i cen, co doprowadzićby
mogło do sytuacji podobnej do tej, jaką prze­
żywaliśmy w rokn 1923.

No i inflacja taka musiałaby wywołać zna­
czne trndnośoi w naszym bilansie płatniczym.
Zwolennicy „odważnych" metod wywodzą, że
wrześniowa zwyżka obiegu pieniężnego nie
odbiła się na poziomie cen. Tak, bo banknoty
te z kat banko powędrowały do pończochy i
nigdy nie znalazły się na rynko fako siła na­
bywcza. Zgoła inaczej będzie z banknotami
wydanomi na roboty publiczne. Te natych­
miast pojawia się na rynku jako silą kupna.

A w dodatku tema wzrostowi sity kupna nie
będzie towarzyszyć wzrost ilości towarów Bo
dróg ani armat nie sprzedaje się na rynka".

PRAGNIENIE WYTCHNIENIA
Korespondent berliński „Gazety Pol­

skiej" analizuje nastroje, nurtujące w społe
czeóstwie niemieckim po ostatnich sukcesach w
polityce międzynarodowej.

„Zdawałoby się, że wszyscy Niemcy po­
winni oddawać się radości, albowiem nigdy
jeszcze w dziejach Rzesza niemiecka nie była
jednocześnie tak wielka i tak zwarta.

Otóż nastroje dumy, satysfakcji i pewności
siebie woale się w masach nie wycznwa. O
czywiście, każdy Niemiec cieszy się t odnie­
sionych sukcesów, każdy nznaje talent poli<
tyczny kanclerza Hitlera oraz sprawność stwo
rzonego przezeń ustroju, ale zarazem każdy
zdaje sobie instynktownie sprawę, że we wrze
śniu wisiało nad Rzeszą ryzyko wojny s wiel­
kimi mocarstwami i — że takiej wojny lepie]
nie próbować. Opinia niemiecka — o ile o ta­
kiej może być mowa — przyjęłaby z nlgą
wiadomość, że polityka zagraniczna rządu
stała się spokojniejsza, że godzi się na ogra­
niczenie zbrojeń, że resygnnje z pewnych po­
mysłów w stylo Karola XII czy Napoleona Ł
podniesionych do trzeciej potęgi".
Tymczasem jednak na moment wytchn enia

wcale się nie zanosi. Przeciwnie, eksperymenty
z rządem Wołoszyna na Rusi Podkarpacka bę­
dące przygrywką do otwartej akcji w kierunku
wschodnim wskazują, że Trzecia Rzesza n.e ma
zamiaru osiąść na laurach.

„Niemcy głoszą na wschodzie plany, wobec

W związku z tym musi powstać pytanie,
dlaczego organizacje społeczne nie potrafi |
vjąć większego odsetka społeczeństwa. Tu
wychodzić będą na jaw trudności i niedo­
magania organizacyj.

Ogromną trudność sprawia w organi­
zacji prowadzenie pracy w kilku kierun­
kach. Przewodniczący i w ogóle Zarząd
ne mogą podołać. I tu rozpoczyna sic
niezdrowa konkurencja zdobywania prele­
gentów, kierowników świetlic i innych.
Jednego człowieka wciąga się do kilku or­
ganizacji, bo na miejscu brak drugiego.
W ten sposób są miejscowości, gdzie ambi­
cją organizacji jest granie przedstawień,
gdyż jest reżyser. Zaniedbują się działy
pracy, mimo istnienia kilku lub kilkunasto
organizacji. Brak odpowiednich ludzi p*
raliżuje wysiłki organizacji.

Nieraz znajduje się chętnych ludzi, jed­
nak brak im przygotowania, przeszkolenia.

których rozbiór Czechosłowacji, to zaledwie
dzwonki śledzia przed ob;adem."

NIEMIECKIE PLANY WSCHODNIE
Na temat ewentualnego powodzenia pianów

niemieckich stworzenia sobie europejskiej kolonii
pod posta cią „Wielkiej Ukrai ny" wypowiada się
poznański „Nowy Kurier".

„Enropa nigdy nie ścierpł długo hegemo- •
nii jednego państwa. Anglia i Francja *l»ma- Kwestia przeszkolenia jest rzeczą bardzo
ly potęgę Hiszpanii. A gdy z kolei Francis u- Uudn, gdyż 2 kursów zwykle korzystaj?
zyskała hegemonię — Anglia zmobilizowała

... ,,.. .;
przeciwko niej całą prawie Europę. ­ Zaż po ludzie mający czas, a nie ludzie powołam
Sedanie Anglia nie szczędziła zabiegów i o- LjQ ,,rnCy_
fiar nawet, by przerzucić most pojednania nad j „,",,. , ,. , j•i„
kanałem La Manche i z odwiecznego wroga Brak ludzi, zbyt szeroki Zakres dziala­
stala się najlepszą przyjaciółką Francji - dla rj'a każdej Z organizacji nie pozwala na dę­
tego właśnie, że Francja była osłabiona a swy \>tCj na odpowiednim poziomie postawienie
cięskie Niemcy stały się groźną potęgą Po j , «\. . ..jT n|inkt;!|li. lecz W
złamaniu przewagi niemieckiej Anglia anioły I P
la wszelkich starań, aby Franoja nie stała się
zbyt silną. Dlatego stosowała m. in. polity­
kę ustępstw wobec Niemiec. Na tej drodzt po­
sunęła się za daleko. Obecnie łoży miliardy na
zbrojenia, które mają jej omożliwić przywró­
cenie zachwiane! równowagi się w Europie.
Nie będzie to rzeczą łatwą, ale jednak o wie­
le łatwiejszą, niż w epoce napoleońskiej.

Trzecia Rzesza jest wielką potęgą Ale
Francja Napoleona I była większa — i została
pokonana pomimo, że jej armią dowodził naj­
większy w dziejach świata wódz. Żadne pań­
stwo nie njarsmi zjednoczonej Europy, a Eu­
ropa już wielokroć dowiodła, że w chwili
istotnej potrzeby — gdy zagrożonych fest kil
ka państw — musi się zdobyć na jednolity
front przeciwko mającemn zbyt wielki apetyt.

PRZY OTYŁOŚCI Stosuje się snana SÓL MORSZYNSKA lub WODĘ GORZKAMOR8ZTŃ8KA Żądać w aptekach i składach aptecznych.

Za „spacery
"

graniczne i przemyt ^ewiz
Żydówka Ruchla Blumenfart z Radomia

nielegalnie „wyemigrowała
" przed rokiem

przez zieloną granicę do Francji, zabierając
ze sobą pewną ilość gotówki. Po pewnym cza­
sie wróciła z powrotem do Polski, również
przez zieloną granicę. Straż graniczna przy­

trzymała ją jednak na granicy i osadziła w
areszcie. Wczoraj Ruchla Blumenfart stanęła
przed sądem okręgowym w Chorzowie, który
skazał ją za nielegalne przekroczenie granicy
i przemyt dewiz na 6 miesięcy więzienia.

całym terenie.
Podkreślenie właściwego kierunku prac

zasadniczego dla danej organizacji, danie
możności korzystania w większym zakresie
z fachowych instruktorów uaktywni w du­
żym stopniu pracę organizacji i ogranicz)

'

niezdrową „konkurencję
" do minimum. y~

czywiście, że mam na myśli organizacjCi
działające na szerszym terenie, gdyż ściśle lo­
kalne, działające bardzo często na terenie
jednej gminy — wydaje mi się — Pr^
zwiększeniu aktywności organizacyj wick

"

szych, zlikwidowałyby się po pewnym
czasie.

Nie mniej więc aktualnym byłoby z
a"

gadnienie doboru odpowiednich ludzi w W*
ganizacjach, stworzenia dla nich możliwośC1
dokształcania oraz koordynowanie wys"'

ków poszczególnych organizacji.
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ZYCIE GOSPODARCZE MS
Szkolnictwo handlowel ".Kr
i izby Przemysłowo-Handlowej w Katowicach

(G) W Izbie Przemysłowo-Handlowej
t Katowicach odbyło się ostatnio posiedzę­

•_•( połączonych Komisji Szkolnictwa Z.i­
odowego oraz Komisji Prawnej, na któ­

r,ni została omówiona działalność Izby w
­jkresie prowadzonych przez nią szkół za­
rodowych i kursów.

wszechną. Szkoły tego typu prowadzone
są w Katowicach, Chorzowie, Mysłowi­
cach, Tarnowskich Górach, Rybniku, Biel­
sku i Cieszynie. Uruchomione od września
19.37 r. Gimnazjum Kupieckie w Rybniku
czynną ma obecnie 1-szą i 2-gą klasę. W
miarę uruchamiania co roku dalszych ki

Działalność Izby Przemyslowo-Handlo- Gimnazjum Kupieckiego ulega stopniowej
»cj w Katowicach w zakresie szkolnictwa likwidacji tanu. Szkoła Handlowa. Reorga­
pwodowogo znajduje swój wyraz w pro- nizacja Szkoły Handlowej na Gimnazjum
»ut/onych przez nią szkołach i organizo­

| m- .ch kursach.
koszty prowadzenia szkól Izba pokry­

i i własnych funduszów, z wpływów po­
lodzących z opłat uczniowskich oraz z
bwencji, przyznawanych przez Minister­
vo Wyznań Rei. i Oświeć. Publ., Śląski

Urząd Wojewód/.ki, Skarb Śląsk! oraz z
bwencji zarządów miast.

Najpoważniejsza, trudnością należytego
organizowania szkól Izby są trudności

ązane z otrzymaniem odpowiednich Io­
Jedynic w Rybniku, wobec przewldy­

n i iego wykończenia w bieżącym roku
gmachu Instytutu Kształcenia Handlowe­
;o, należy przewidywać pozytywne roz­
T u.inie trudności lokalowych. Wszystkie
Pozostałe szkoły Izby korzystają w mnicj­

szym lub w większym stopniu z iokalów
nnycb szkół. Stan wyposażenia szkół Izby
Przemysłowo-Handlowej w Katowicach w

Kupieckie następuje w związku z wprowa­
dzeniem w życic nowego ustroju szkolnic­
twa.

Napływ kandydatów do szkół zawodo­
wych przekracza istniejące możliwości. Po­
rad 300 kandydatów i kandydatek wobec
braku miejsc nic dostało się do szkół Izby.

W porównaniu do stanu z ubiegłego ro­
ku szkolnego szkoły Izby zostały rozbudo­
wane. Wyraża się to w powiększeniu ilości
oddziałów w szkołach w Chorzowie i Ry­

bniku, zwiększeniu ilości sił pedagogicz­
nych do liczby 84 osób i wreszcie powięk­
szeniu ilości młodzieży uczącej się do liczby
1.106 osób, to jest o 91.

W wymienionych 7-miu szkołach przy­

sposobienia kupieckiego, liczących 1.3 od­
Czialów, liczba uczniów i uczenie wynosiła
677. Korzystając z lokalów swych szkół,
ich urządzeń, Izba Przemysłowo-Handlowa
\\ Katowicach zorganizowała wzorem lat
ubiegłych 9-cio miesięczne kursy handlowe
dla dorosłych i 6-cio miesięczne kursy ste­
nografii i pisania na maszynach.

W obecnym roku szkolnym uruchomio­
no kursy handlowe w Katowicach, Bielsku
i Rybniku, zaś kursy stenografii i pisania
na maszynach w Katowicach. Na początku
roku szkolnego frekwencja * słuchaczy na
kursach dla dorosłych wynosiła 243 osoby,
zaś na kurs stenografii i pisania na maszy­

rach zapisało się 21 kobiet.

(G) Redaktor dyplomatyczny A^enejj
Sfefuni na podstawie oficjalnego biulelynn
Kompanii Kanału Suczkic^o stwierdza źo
bandera wioska w ruchu poprzez kana! zaj­
muje drugie miejsce po banderze brytyjskiej
Ni trzecim miejscu figuruje w statystyce ban
dera niemiecka, na czwartym holenderska »
na piątym dopiero francuska, llwzplędn.ająe
obecnie obowiązujące taryfy. Wiochy wpła­
cają do kas Towarzystwa Kanału Suezkiego
25 proc. dochodów Towarzystwa brutto i w
przeciwieństwie do innych państw nie biorą,
udziału w podziale zysków Towarzystwa Jest
notorycznie znane, żo wpływy Towarzystwa
przy obecnych niezmiernie wysokich tary­
fach wynoszą, 7-krotny kapitał zakładowy.
Anglia, która z konieczności utrzymania ko­
munikacji imperialnej posiada znaczny u­
dzial w dochodach kanału, w ten 6posób kom
pensuje sobie wydatki, poniesione na rzeer
utrzymania. Francja, która utrzymuj© w ita­
nrile tylko nieznaczny ruch, ciągnie z docho­
dów Towarzystwa największe zyski.

Najistotniejsza łormą udzielani* pomocy
bezrobotnym — to praca.

Konsumujemy więcej
W ciągu 10-ciu miesięcy bieżącego ro­

ku spożyto w Polsce za 58 milionów zlo­
urządzenia i pomoce naukowe mimo, że w tych W!ęccj cukru n.z w roku ubiegłym...
obecnej chwili wykazu* pewne braki, je­ <*»*-£ ^muj­cmy

z
listopadowego

dnak z roki, na rok ulega stałemu polep­ z,es?>'tu »NV . adomosc. statystycznych wy­

</t.nju dawanych przez Główny Urząd Staty­
W roku szkolnym 1938/39 Izba prowa­ sty""y*­ ­i

dzi, podobnie jak w ostatnich latach siedem
N,c **to^YnV sprawdzian wzrostu

jednorocznych koedukacyjnych szkól przv­
sP°2>^!a­ Mamy ich szereg w tymże zeszy­

<no<obienia kupieckiego I-go stopnia, dl*'fw »" :adomosci statystycznych . Oto k.I­''
zieży, która ukończyła szkołę po- I ka z", ch­ najbardziej charakterystycznych.

O lepszym odżywianiu się świadczy np.
fakt, że zjadamy około kilograma mięsa
na głowę ludności więcej, niż w roku ubie­
głym. Wzrosło spożycie wyrobów mono­
polowych. Wypito w r- b. za 35 milionów
złotych więcej wódki; obroty monopolu
tytoniowego wzrosły o przeszło 14 miln. zl.
w porównaniu z analogicznym okresem ro­
I-u ubiegłego; nawet zużycie zapałek wzro­
sło o jedno pudełko na głowę luuności. O
9 milionów złotych wiece; wydała ludność
na opal domowy niż przed rokiem.

Niemniej charakterystyczne są cyfry,

za przeszło półtora miliona, przyrządów
elektrycznych domowego użytku za pół
miliona, aparatów telefonicznych za milion
trzysta tysięcy, aparatów radiowych lam­
powych za prawie siedem milionów (wzrost
stanowi 50 proc.), wyrobów bawełnianych

również i kwestię wzmożonej konsu ncji,
podając następujące tego przejawu uzasad­
nienie. „Rozrost zatrudnienia i lekki wzrost
zarobków jednostkowych oddziałał ożyw­
czo na konsumeję. Pieniądz stał się tańszy
i nieco dostępniejszy. Rentowność w pro­

za około 15 milionów zł więcej, niż w ro-. c es ach produkcji i wymiany wzrosła. Cen*

Kronika gospodarcza
Krajowa

^MKNtnmn RACHUNKÓW PAŃSTWA ZA
LISTOPAD 1938 B.

G) Tymczasowe zamkniecie rachunkowo za
r es ąc listopad rb. wykazuje w dochodach zło­
tych 213.708 000, w wydatkach zaś 210.ó!Vi.O0O.
Nadwyżka d ochodó w wynosi więc złotych
^ 110000. Wzrost wpływów w porównaniu z ro­
k 'rn ubiegłym nastąpił w podatkach bezpośred­
B eh i pośrednich oraz w wpłatach monopol pań­

wych Zmniejszyły się natomiast praw e o
'VQ wpłaly przedsiębiorstw państwowych.

Wnłaty te zmniejszyły się o około 5.150.000 zlo­
vch.

ROZWÓJ POLSKICH LINIJ ŚRÓDZIEMNO­
MORSKICH.

r0 Szlak śródziemnomorski, t. zw . Linia Le­
nnh-ńska zalicza się do najbardziej dochodo­
wych z linij Żeglugowych, eksploatowanychrr'ez „Żeglugę Polską". Od listopada ub roku
Przewóz towarów w obu kierunkach wzrósł o 20
Proc. Szczególny wzrost przewozów zaznaczył"i w ostatnich tyuodn-ach, na co część.owo
spłynął rozpoczynający się sezon transpo-tu o­
^ ^ców

SPOŻYCIE PIWA W POLSCE.
(0) Według obliczeń Zrzeszenia Browarów i

­Modnwni. sprzedaż piwa w Tolsce wyniosła w''topadzie br 100 tysięcy hektolitrów, czyli
17 tys. hektolitrów więcej niż w listopadzie 1937
r — co procentowo wyraża się wzrostem o 20,5
Proc W jedenastu m esacach br. sprzedano oko­
'"' 1 i pół mi!;ona hektolitrów piwa — co »tano­
w< porównaniu do tychże m;es:ęcy z 1937 r. —

;V ;,;ksZen:e się sprzedaży o 17.5 proc.

/fit$rt*n1rrna
pR0DUKCJA STALI SUROWEJ W PAŹDZIER­
NIKU WYNIOSŁA W NIEMCZECH PONAD

2 MIL. TON.

(Q) Produkcja stali surowej w państwie nie­
nVrck:m wyniosła włącznie z produkcją 'nnych
Punków stali w październiku 1938 r. (80 dni
P/acy) 2.056 628 ton, gdy we wrześniu teguz ro­
*u (26 dni pracy) — 1983 847 ton Przeciętnie
!?z:pnn;e produkowano 79101 ton w pażdz ermku

•^ r zaś 76.302 ton we wrześniu 1938 roku.

dotyczące wzrostu kąnsumcj: artykułów
przemysłu. Więc w ciągu pierwszych .3
kwartałów roku bieżącego zakupili miesz­
kańcy kraju więcej, niż w analogicznym
okresie roku ubiegłego: porcelany stoło­
wej za milion złotych, szklą galanteryjnego

ku 1937.
Wymowa tych cyfr jest jasna. Wzmo­

żone tempo życia gospodarczego znajduje
wyraz we wzroście spożycia.

Dokonuje się zatem proces vręcz od­
wrotny do tego, który przez szereg lat
przeżywaliśmy. Byliśmy wówczas świad­
kami kurczenia się konsumeji, spadku obio
tów wewnętrznych. Wskaźnik spożycia)
wykazywał coraz skron.niejszc cyfry. A

zostały utrzymane na stosunkowo niskim
poziomie w okresie niewątpliwej poprawy
ekonomicznej. Mechanika zrównoważone­
go budżetu oddziałała korzystnie w tym
o-icciu na rynek pieniężny, na walutę i roz­
rost gospodarstwa

".

Nie ukrywał jednak sternik naszej go­
•podarki przed opinią publiczną, że mimo
stwierdzonej poprawy, mimo wzrostu spo­
życia i wzrostu wytwórczości, istnieją

gdy malała konsumeja —obniżać się mu­ „punkty newralgiczne w naszej strukturze
siała oczywiście również i produkcja,

'
wy­

twórnie przemysłowe produkowały coraz
mniej, mnożąc tym samym stan bezrobo­
cia w świecie pracy fizycznej i umysłowci.
Warsztaty rolne p­odukowaly to samo, co
dawniej, ale zmuszone były do wyzbywa­
nia się swych produktów po katastrofal­
nych cenach.

W swym expose w Sejmie, obrazując
przemiany, jakie w ostatnich 3-ch latach
zachodzą w naszej sytuacji gospodarczej,
uwzględnił wicepremier inż. Kwiatkowski

<3^^
PRZEZNACZONE
DLA WRAŻLIWEJ

CERY
J.lS.STEMPNIEWiCZoPOZNAN

Kilkaset milionów złotych
w dewizach wpłynie do Banku Polskiego

(G) Wczoraj, w ostatnim dniu przyjmowa­
nia przez Bank Polski zgłoszeń o posiadanych
za granicą dewizach i innym m:eniu, pano­
wał u okienek instytucji emisyjnej jaszcze
większy tłok, niż w dniach poprzednich Ze­
stawienia o dewizach odstąpionych Bankowi
Polskiemu i jego oddziałom oraz bankom de­
wizowym i ich oddziałom prowincjonalnym
będą znane dopiero później. Stosunkowo łat­
wo będzie można obliczyć wartość dewiz
sprzedanych przez klijentów bankom dewizo­
wym, albowiem banki te przedłożą BanKowi
Polskiemu globalne wykazy wartości naby­

tych dewiz już jutro w dniu 12 bm. Znacznie
dłużej potrwają obliczen;a o dokonanym oku­
pie dewiz i złota przez Bank Polski. Znawcy
stosunków bankowych obliczają, *e w ramie
zaofiarowanie dowiz przekroczy ćwierć mi

'

liarda złotych.

Znamienne jest, żo Bankowi Polskiemu
oraz bankom dewizowym zaofiarowano na­
leżności zagraniczne, ulokowane tam jeszcze
na długo przed wojną, europejską. Pewne
kwoty odstąpione obecnie Bankowi Polskie­
mu i bankom prywatnym były ulokowane w
bankach zachodnio-europejskich kilkadzie­
siąt lat temu. Bówmeż poważnie przedstawia
się pozycja papierów wartościowych i obliga­
cji tak zagranicznych jak i krajowych, posia­
danych przez obywateli polskich za griincą,
które zostały zgłoszone. Nie mniej poważna

gospodarczej, których nie wolno lekcewa­
żyć szczególnie w okresie koniunkturalnej
poprawy

".

Tych „punktów newralgicznych"
jest

u nas kilka. A mianowicie: niska technika
gospodarcza w przeludnionych połaciach
kraju, szczupłość kapitałów rozporządzać
i.ych w stosunku do możliwości rozwoje*
wych gospodarstwa polskiego; nicodpowie
unia struktura kosztów własnych produk­
cji, a w następstwie tego i zbyt niskie ceny
zboża, wreszcie słaba ekspansja naszego
eksportu.

Gdy zdołamy sobie dać radę z tymi
,.pnktami newralgicznymi" — itymi,któ­
re posiadają charakter strukturalny, i tymi,
które mają znamiona koniunkturalne —
przystąpić będziemy mogli do stworzenia
w Polsce „dogodnego klimatu" dla śmia­
ł>ch poczynań gospodarczych.

O stworzenie w społeczeństwie takiego
„dogodnego klimatu" apelował wicepre­
mier, a szef O. Z. N. gen. Skwarczyński w
swej mowie na forum Sejmu podniósł, że
„może . go stworzyć tylko zjednoczone i
zdolne do solidarnego, wspólnego wysiłku
społeczeństwo i jednolita opinia publiczna

"
— zapewniając przy tym, że „śmiałe, cner­
g.czne i wszechstronnie planowane poczy­

nania gospodarcze, dążące do zupełnego
rozładowania bezrobocia w Polsce, spotka­
ją się napewno z jednolitym i współtwór­
czyni poparciem całego społeczeństwa

" iże
„ze swej strony gwarantuje takie poparcie
ciał ustawodawczych i całego Obozu Zje­
dnoczenia Narodowego".

Mamy zatem wszystkie przesłanki, by
nie tylko pchnąć naprzód wielkie dzieło

miejscu posiadane grunty w Palestynie. nąć te wszystkie „punkty newralgiczne"

które jeszcze hamują rozbudowę gospo­
I darczą Polski. wL G.
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87) (Ciąg dalszy).
— A ty? — pyta, po długie] przer­

wie, Leonardi.
— Mnie przyłapał pan. jak zabiera­

łem się do odejść a. podczas gdy cah
służba była przy pani. Wepchnął mnie
siłą do swego gabinetu i obsypał stc­
Jcem przekleństw. A potem, co za ace­
na. mój drogi!

— Opowiadaj — upomina go Leo­
nardi z niecierpliwością.

— Opowiadaj, opowiadaj!. Łatwo c
'

te. mówić. Tu by trzeba pisarza drama­
tycznego, żeby to powtórzył.

— Jedź dalej.-­ Myślisz, że, zaniknąwszy drzwi,
klął mnie dniej? Nic podobnego, m.^j
kochany. Widzę go jeszcze, jakby to by­

ło wczoraj. Kładzie klucz do kieszeni,
podchód/i do biurka, wyjmuje z mego
rewolwer i paczkę banknotów i wr
uo mnie. Staje przede mną, po drugiej
stronie stołu i Wadzie na stole broń i pie­
niądze; w końcu )r/ystepuje do rzec/y
..Nie róbmy głupstw — powiada do mnie
tutaj niema teraz pana i służącego: są
tylko dwaj mężczyźni. Odkryłeś przy­

padkowo rzecz bez znaczenia, żart. jaki
mi zrobiono, gdy. małym chłopcem Jesz­
cze byłem z krewnymi w Meksyku. Nie
niam ochoty jednak, by o tym głupstwie
ktokolwiek wiedział, gdyż nie chcę, by
zaczęto snuć, kto wic, jakie fantastycz
ne przypuszczenia. Odpowiedz mi za­
tem: komu o tym już mówiłeś?

" Przy­

sięgam ci, że chociaż spodziewałem się,
że się rzuci na mnie. nie wahałem się ani
sekundy i powiedziałem mu: „Pani

".
— Noico?
— Niebardzo się tym przejął. Wzru­

szył ramionami i powiedział: ..Ona się
nie liczy

". Chciał jednak wiedzieć, czy
nie mówiłem z kimś ze służby. — Ode­
tchnął, gdy go zapewniłem, że me. I od­
razu zaproponował mi, że kupi moje
meczenie. Najpierw powiedział, że da
mi pewną sumę. bym wyjechał z kraju.
To mi się nie podobało. Odpowiedzia­
łem mu sucho i krótko, że nie mam ża­
dnego powodu opuszczać mej ojczyzny.
Wówczas zmienił propozycję: pewna
kwota odrazu i suma w wysokości po­
dwójnej mej pensji dotychczasowej do
końca życia. To mi odpowiadało i zgo­
dziłem się.

— Miałeś szczęście — zauważył
Leonardi. — ale i on miał szczęście, że
dotrzymałeś umowy.

— Rozumie się. Wiem o tym. I on
także wie. Dlatego nigdy nie odmawia,
gdy poproszę go o taką, powiedzmy,
extra ­ pensję.

Leonardi uśmiechnął sję.
— Wyobrażam sobie, że to zdarza

się dość często.
— Inaczej, byłbym głupi — zaśmiał

się Fiore.
— Dziwne jednakże, że nikt nigdy

tego nie zauważył: ani żadna kobieta,
ani lekarz.. A gdy bierze naprzykład lek­
cję szermierki?

— Nie bierze.
— Jakto nie bierze? musi brać —

Wszyscy panowie muszą to robić. A
jakby mu wypadł pojedynek?

— Cóż ja ci mogę powiedzieć? Pew­
nie unika pojedynków.

— No, a -nigdy nie kąpie się w mo­
rzu?

— Prawdopodobnie. Chociaż, na u­
partego, mógł by się kąpać w ciemnych
trykołach. Nigdy nie zrzuca trykotów
ani dniem, ani nocą.

— Kto wie, — rzekł głośno, idąc za
biegiem swjch myśli. Leonardi -- co to
za historia z tym tatuażem! i

— Och, ale proszę cię: usta na kłód­
kę!

— Cóż ty sobie wyobrażasz! przede
wszystkim, przyrzekłem ci. A po dru­
gie: kogóż ja widują? Nie przypusz­
czasz chyba, żebym miał mówić o tym
w przytułku?

W chwilę później Filip Leonardi po­
żegnał się ze swym nowym przyjacie­
lem, po solennych, obustronnych obiet­
nicach, że na przyszły czwartek spotka­
ją się w tym samym miejscu i że FiorC
przyniesie Benedyktowi adres Ncricgo
Leonardi. by mógł pójść do niego po
swą należność.

II.
— Synu drogi, nie słyszałeś dzwon­

ka? Nic tyle słowa księdza, ile śni .ech
miezkańców przytułku, przywrócił Lew
nardiego do przytomności.

— Nie — odrzekł — nie słyszałem.
— Spał stojąco — rzekł jeden z to­

warzyszy.
A drugi dodał:
— Tak. jak dziś rano w sypialni, ke­

dy siostra Dominika musiała trzy razv
wołać na niego, by zszedł razem z nami
Stał w otwartym oknie, jakby go zamu­
rowało...

— A przed tym jeszcze, w łóżku, z
otwartymi oczami...

Znów wybuch śmiechu.
Filip Leonardi zdawał sobie dosko­

nale sprawę, że jego towarzysze niedoli
mówią o nim. jak o idiocie.

Nie rozgniewało go to jednak. N;e­
wzruszony tym, na znak księdza poszedł
za nim w milczeniu do refektarza. Zre­
sztą, towarzysze mieli rację.

Od poprzedniego wieczora, od po­
wrotu ze swego pierwszego spaceru, —
czuł się tu zupełnie nieobecnym duchem,
obcym wszystkiemu, co go otaczało, za- [
absorbowany i' pochłonięty wyłączna
sprawami, o których się dowiedział.

Przetrawiał je w sobie bezustannie.

przemyślał, budował na nich przeróżne
hipotezy, piany i nadzieje. Zupełnie no­
we perspektywy otwierały się dla nie­
go. Aż do wczoraj żył w zupełnej nie­
świadomości co do osób i spraw, jaK e
pozostawił za sobą, znikając ze świata.

Teraz wiedział przede wszystkim to.
co najwięcej leżało mu na sercu, to zna­
czy, że istoty, które on opuścił zdołały
uratować się od rozbicia. Fakt ten —
zdaniem jego — rozgrzeszał go. Jego
rodzina wykazała siłę, której zbraKlo
Jemu. Sprawiało mu to jednocześnie ra­
dość i wzruszało go do głębi.

Ale oprócz tej wiadomości była jesz­
cze inna* nowe. okropne zwierzenie ex­
lokaja Falchieriego...

Bezwątpienia prawdziwe. Jakiż in­
teres mógł by mieć Hiacynt Fiore w wy­

myślaniu tej historii? Prawdziwe i stra­
szliwe!

Filip Leonardi myślał o tym całą noc
Z niesamowitą wyrazistością miał cią­
gle przed oczami, szeroko otwartymi w
ciemności sypialni, hańbiący rysunek, o­
pisany przez Hiacynta Fiore. Widz'al
kolo fortuny, czytał wpisane w nie sło­
wa...

Co ukrywało się pod tym tatuażem?
Jakaż okropna tajemnic tkwiła w prze­
szłości wszechmocnego finansisty?

Sięgając myślą w odległe czasy,
Leonardi przypominał sobie dokładnie
pojawienie się Falchieriego w Rzymie
Narzucił się on wówczas wszystkim Jd­
razn, nie tylko demonstrując swe bogac­
twa, ale wydobywając z nich ich ener­
gię i silę potencjalną.

Było to na jakieś dwa lub trzy lata
przed przybyciem Jcannctte do Rzymu.

Na samym początku Falchieri kupił
dziennik i na nim począł wyładowywać
swą przedsiębiorczość. Po dzienniku
przyszła kolej na stajnię wyścigową —
jedną z pierwszych wogóle w Italii —
potem na przedsębiorstwo naftowe.
Przedsiębiorstwo meksykańskie: Fal­

Niesamowite przeżycie
pasażerów samolotu „Fro bisher

"
Niesamowite chwile przeżyli pasażero­

wie dużego samolotu pasażerskiego „Fro
bfsher"

, który utrzymuje komunikacje lot­
niczą między Londynem a Paryżem. W tym
tygodniu samolot mając w kabinie 13 pasa­
żerów, przyleciawszy z Paryża nad lotni­
sko londyńskie, nie mógł lądować, wskutek
defektu mechanicznych urządzeń, wyrzu­
cających przed lądowaniem koła. O tym
defekcie dano znać" drogą radiową zarządo­
wi portu lotniczego. Na lotnisku zarządzo­
no pogotowie alarmowe. Samolot krążył
;uż pół godziny nad lotniskiem, a pasaże­
rowie mieli możność obserwować, jak za­
jęły swoje stanowiska ambulanse unitarne,
straż pożarna oraz policja, która usuwała
przygodną publiczność z lotniska, zamy­

kając prowadzące na lotnisko ulice. Wszy­

stkie te zarządzenia ratunkowe, niesamowi-]
re w swojej istocie, nie wywołały zbytnie­
go popłochu wśród pasażerów samolotu.

Nie mniej wszyscy zdawali sobie sprawę,
ze lada moment mogą znaleźć śmierć, gdy­
by nie udało się załodze doprowadzić me­
chanizm do porządku, względnie uskutecz­
nić lądowania w sposób możliwie najdo­
godniejszy, co mimo wszystko groziło ra­
nami i kalectwem.

Odbywająca podróż jedna z gwiazd fil­
mowych wyjęła z walizki podróżnej dwie
flaszki szampana. Wypito po lampce na
. .zdrowie", jednak fakt ten miał wszelkie
achy „humoru wisielczego". W końcu
udało się załodze ręcznymi korbami wy­

rzucić koła tak, że samolot po pół godziny
niepewności i trwogi, lądował gładko i bez
defektu.

Pasażerowie i załoga zebrali się wieczo­
rem w jednej z dużych restauracji londyń­
skich, gdzie już pękło kilkanaście butelek
szampana, tym razem wypijanego na serio
. n a zdrowie".

Plagą Sahary jest żmija
Największą plagą Sahary jest maleńka

żmijka zwana lefsse. Wielbłądy wiedzione
instynktem omijają żmijkę ale oodróżny,
gdy się zatrzyma przy oazie narażony jest
na ukąszenie. Jad lefsse jest straszliwy w
Ocutkach. Najpierw wywołuje podrażnienie
nerwowe, potem śmierć. Jednak już sama
przyroda dala lekarstwo przeciwdziałające
zbyt szybkiemu rozmnażaniu się lefsse. Na
tę żmijkę bowiem urządzają polowania ja­

chieri przyjechał z Meksyku, — tam d.
robił się majątku.

Leonardi pamiętał to wszystko d ,,
kładnie.

Bezwątpienia przyszło mu teraz u*
myśl — ów tatuaż pochodził równie* z

Meksyku. Wiadomo — a często też ri.o
wiadomo. — w jakich okolicznościach
robi sję w tamtych krajach niespodz­
iane majątki...

Tatuowany! Jak pizestępca, fe*
zbrodniarz, jak galernik! I podobny ciło
w:

ek ośmielił się wejść mu w dro^t.,
starać się o rękę Jeannette i przez zen
s;c, podstępnie, spowodować ruinę jc^->
domu!

Zemścić się! Po raz pierwszy myśl
ta błysnęła w mózgu Leonardiego, bo
po raz pierwszy, po wysłuchaniu strusi
liwego zwierzenia, widział możliwa,
zemsty.

— Ale jak?
Najdziwaczniejsze pomysły przek

ty wały mu przez głowę: pójść do Fal­
chieriego. oznajmić mu, źe jego tajemn ­
ca jest znana, nakazać mu naprawić zło,
jakie wyrządził, zażądać by odjcclui
daleko, by nikt (nikt to znaczy Jeannet­
te) nie mógł słyszeć więcej o nim...

— Zabił by mnie z miejsca, jak psa,
a potem i tak jakośby się uniewinnił. Al­
bo zawoła ludzi i powie, że jestem wa­
riat. Mógłby śmiało tak mówić: cztn
wiek, który zniknął i udawał, że nie ży­
je...

Nie. Trzeba grać. nie odkrywce
kart. Tak, jak to zawrze robił.

Przede wszystkim poznać historę
tego tatuażu, lub przynajmniej histore
owego okresu meksykańskiego Falclrc­
riego, z którego się on datuje.

Ale, aby poznać tę historię, należą!''
by pojechać tam. Podróż do Meksyku!
Przecież to czyste szaleństwo! Za co?
Kto miał by mu dać na to pieniądze? '

pod czyim nazwiskiem miał by to zro­
bić? Mózg jego pracował intensywnie.
W jego nędznym, obecnym życiu otwie­
rała się przed nim jakaś nowa możli­
wość.

Nie wiedział jeszcze, w jakim kierur­
ku ją wyzyska, nie wiedział, co uczynić;
ale czuł, że księga jego życia, którą u­
WŁŹał już za zamkniętą, miała jeszcze
kartki i może nawet nie wszystkie smu '

ne.

(Ciąg dalszy nastąpi)

i szczurki — tak zwane rybki pustyni bardzo
i tale i zwinne, które ostrymi pazurkami
przyczepiają sic do ciała żmijki i gryzą ją
zębami. Lefsse pokonuje rybkę o ile zdoła
ją ukłuć w miejsce nic pokryte rogową łu­

. bką w pobliżu ogona. Jaszczurek tych nic
: wolno zabijać. Dla wyniszczenia plagi pu­
styni rząd francuski wyznaczył nagrody.
To też obecnie coraz mniej jest tych

I wstrętnych żmijek. i

W sali Wagram w Paryżu została otW^
międzynarodowa doroczna wystawa Psf^
roiowych. Na zdjęciu — piękny buto

francuski ,Tartarni", pupil wystawy­
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iHZHUTIKOPALNaa SI,
Z konferencji Zjednoczenia Polskich
Związków Zawodowych w Orłowei

W dniu 11 b. m. w auli gimnazjum w
lorlowcj odbyła się konferencja wszystkich
Ldżi-ddw Z. P . Z. Z . na Zaolziu, poświe­
Lna omówieniu spraw zarobkowych, kuV
jlllf3lno - oświatowych i organizacyjnych.
I\j konferencję przybyło ok. 120 delcga­
r»- reprezentujących wszystkie oddziały
L p. Z. Z . Z ramienia władz związkowych
L konferencji wzięli udział pp.: senator
Iwaszkiewicz, prezes Wydziału Wyko­
I »czcgo Z. P . Z. Z., sekretarz generalny
[.-•'. sekretarz Rady Okręgowej mgr
hawrzoń, sekretarz generalny Bajdur z ra­
Iriiciiia P. Z . Z . Metalowców, sekretarz Ju­
lion — P . Z . Z . Umysłowych, sekretarz
l^czkowicz — Federacja Kolcjowców Pol­
Lich, prezes Użyteczności — Maciński, re­
Lktor Kiersnowski, redaktor Czyżowski,
[i iccprOM Zarządu Głównego P. T . O . K.
|,ra/ sekretarze okręgowi: Gospodarczyk,
I •• . rba, Cicńciala i Muszalski.

Konferencji przewodniczył p. Bajdur.
Jjik wynika ze sprawozdania, które złożył
; Rzyman, Z. P . Z . Z. na Zaol/iu objęło

Uvym wpływem ok. 18.000 robotników i
I jcowników umysłowych (Metalowców,
Tomików, Kolejarzy), a w tych dniach

zorganizowani zostaną tramwajarze i ro­
botnicy rolni i leśni. Delegaci poszczegól­
nych oddziałów w swoich sprawozdaniach

I podkreślali olbrzymią popularność, jaką
cieszy się Z. P. Z. Z. i zgodnie stwierdzali,
Ile w najbliższym czasie organizacja ta opa­
kuje wszystkie bez wyjątku zakłady pracy.

Z spraw zawodowych bardzo gruntow­
omówiono zagadnienia ubezpieczeń

rmczych, inspekcji pracy, funduszu pra­
cy, umów zbiorowych, stosunek pracodaw­
ców i pracobiorców, wynagrodzeń za pracę

|oraz sprawy cen produktów żywnościo­
wych. W wyniku dyskusji, która stała na
wysokim poziomie i którą cechowało wiel­
ko przywiązanie do Polski i jej Armii, u­
chwalono następującą rezolucję:

.. Mężowie zaufania i prezesi oddziałów
Zjednoczenia Polskich Związków Zawodo­
wych zebrani na konferencji okręgowej w
Prlowej dnia 11 grudnia 1938 r. stwierdza­
li ze położenie gospodarcze świata pracy
na Zaolziu jest w okresie przejściowym
ciężkie i wymaga szybkiej poprawy. Kon­
ferencja prosi przeto miarodajne czynniki

rządowe, oraz naczelne władze Z. P . Z. Z.,
aby energicznie poparły potrzeby i postu­
laty gospodarcze i socjalne ludności pracu­
jącej Zaolzia. W szczególności zebrani
proszą o: 1) odpowiednie uregulowanie za­
robków robotniczych w myśr przedłożo­
nych pracodawcom projektów nowych u­
kiadów zbiorowych dla poszczególnych ga­
łęzi przemysłu; 2) doraźną pomoc mate­
rialną dla robotników w formie zasiłku
świątecznego; .1) o zwalczanie w dalszym
ciągu drożyzny artykułów pierwszej po­
trzeby i bezwzględne karanie wszelkich
wykroczeń przeciwko zarządzeniom władz
w tym względzie. Pizy wprowadzaniu na
teren Zaolzia polskiego ustawodawstwa so­
cjalnego należy uwzględnić również do­
tychczasowe cw. lepsze przepisy ustawowe

J czecho-słowackie, zwłaszcza jeśli chodzi o
ubezpieczenia górnicze.*4

Konferencję zakończono okrzykiem na
cześć Rzeczypospolitej Polskiej, Pana Pre­
zydenta Prof. Ignacego Mościckiego i Na­
czelnego Wodza Marszalka Śmiałego - Ry­
dza. •

W godzinach przedpołudniowych kon­
ferencję poprzedziło uroczyste nabożeń­
stwo za poległych w katastrofie 1919 roku

1 górników w Zagłębiu Karwińskim i złoże­
1 nie wieńca przez Wydział Wykonawczy na
j ich grobie oraz na grobie śp. Franciszka
I Rzymana. W uroczystościach złożenia
wieńi j wzięli udział m. in.: p. płk . Kustroń
oraz przedstawiciele p. ttarosty frysztac­
kicgo i cieszyńskiego jak również delegacja
górników w strojach górniczych.

Nowy oddział metalowców Z. P . Z . Z .
w Czechowicach

8 grudnia br. odbyło się w Czechowi­
cach, w sali p. Laponia zebranie organiza­
cyjne robotników Zakładów Przemysło­
wych „Apollo"

zwołane staraniem miej­
scowego Polskiego Związku Zawodowego
Metalowców z pod znaku ZPZZ.

Trzeba wspomnieć o trudnościach, z ja­
kimi było połączone zwołanie te^o zebra­
nia, z uwagi na to, że parę dni temu ze­
branie zwołał Związek Klasowy PPS, na
którym prelegenci postarali się już o to, by
robotników odpowiednio „uświadomić" i
nastroić opornie wobec czysto polskiej or­
ganizacji ZPZZ. Jednak mimo tego trochę
bardziej uświadomieni robotnicy przybyli
na zebranie. Imieniem ZPZZ powitał ich
przedstawiciel Pol. Zw Metal., prezes 40
Oddziału p. Antoni Kalarus. Następnie o
zasadniczych różnicach między organiza­
cjami klasowymi a Zjednoczeniem mówił
p. Doński. Z kolei p. Ka

'
arus w treściwym

referacie organizacyjnym wytłumaczył ze­
branym obowiązek konsolidowania się
świata pracy w organizacjach czysto pol­
skich i prorządowych, gdyż tylko w taki
sposób da robotnik świadectwo polskości
zakładu pracy, dowód swego poczucia oby­

watelskiego i wyraz swej niezłomnej woli
tworzenia Wielkiej Mocarstwowej Polski.
Ualej p. Matloch zapoznał zebranych z re­
gulaminem ZPZZ Metal., jak również z ko­
rzyściami moralnymi i materialnymi, wy­

pływającymi z zorganizowania się robot­
ników. Po krótkiej dyskusji zebrani wypo­
wiedzieli się za przystąpie.ucm do ZPZZ i
utworzeniem oddziału Metalowców na te­
renie „Apolla

". Wobec czego przystąpio­
no do wyboru zarządu, do którego weszli:
jako przewodniczący Procner Henryk, za­
stępca Olbrych Władysław, sekretarz Czuj
Jan, skarbnik Król J^zef.

Nadmienić należałoby również przy­

chylne ustosunkowanie się do nowo po­
wstałej placówki pp. dyr. Geymaycra i
prok. Dawidsona.

Zebranie robotnicze

w Boguminie
W Boguminie odbyło się zebranie robotni­

ków zakładów metalurgicznych Halina i dru­
ciarni Spółki Górniczo-Hutniczej. Tematem

obrad byl projrkt nowej umowy zbiorowej.
Po wyczerpaniu porządku obrad zabrani po­
stanowili wysłać depesze bołdownłcM do P,
Prezydenta It. P­, tf a nutka Śmigłego Ry«
dza oraz Wojewody dr (łraiynaktogo,

P. T.0. K. na Zaolziu
W dniu 6 grudnia 1938 »v Karwinie —

przedstawiciele Zarządu Głównego Okręgo­
wego P. T. O. K. w Katowicach — odbyli
pierwszą konferencję w sprawie założenia
oddziałów P. T O K . na Zaolziu W wyni­
ku konferencji powzięto uchwałę założyć w
wszystkich miejscowościach oddziały P. T.
O. K. Oddziały P. T O . K . założone będą
przy wszystkich oddziałach Zjednoczenia
Polskich Związków Zawodowych.

Pierwszy oddział P. T U K . utworzony
został w Karwinie. W najbliższych dniach
odbędzie się w Karwinie konferencja ogól­
na w sprawie założenia oddziałów P. T . O,
K. na całym terenie Zaolzia.

0 grat)fikacie świąteczne
w górnictwie

W poniedziałek odbyła się w Katowicach
konferencja między przedstawicielami Zw.
Pracodawców Górnośląskiego Przemysłu
Górniczo-Hutniczego a zwiąrkami zawodo­
wymi na temat korektury niektórych posta­
nowień umowy zbiorowej w górnictwie do­
tyczących głównie zaszeregowania górni*
ków do odpowiednich kategorii płac.

Organizacje zt-wodowe wysunęły ponad­
to postulat wypłacenia górnikom gratyfika­
cji świątecznej. Przedstawiciele przemysłu
wyrazili przekjnanie, że renumerację mogą
przyznać tylko te przedsiębiorstwa, które
wypłaciły w tym roku dywidendę.

Następna konferencja Związku. Praco­
dawców z organizacjami robotniczymi od­
będzie się za kilki, dni.

Nikomu nie powinna być obca — trostfa
o los dzieci rodziców bez pracy.

PIERRE NORD.

LINIA MAGINOTA
(Podwójna zbrodnia na linii Maginota)
Przekład autoryzowany i francuskiego

Sprawa przybierała fatalny obrót. Jedy­

na możliwość, jakiej Finois nie przewidział,
r

• była właśnie owa bierność, owo milcze­
r ^e nieugiętego Bruchota. Jeśli jeszcze tro­
fhę dłużej utrzyma, nie da nic z sitbie
Wyciągnąć! Komisarz zdenerwował się. Głos
fgo podniósł się. Począł celowo przesa­
dzać, aby wywołać sprzeciw.

— ...potem zabrał ją pan brutalnie,
Barpiąc nawet. Scena zazdrości ciągnęła się
Całej w pańskim domu. Może nawet bił pan
j-OlęL. Nic? Ale niechże pan coś powie!
Ni«ch pan mówi, do diabla! Przecież pań­
cie milczenie najbardziej pana oskarża...
Mamy teraz prawo wszystko przypuszczać*.

Bruchot skrzyżował ręce na persiach.
Clyi nic nie zdoła zmusić go do zaniecha­
nia owego milczenia, tego najpewniejszego
chronienia przed nieostrożnościami? Za
^szelką cenę należało przełamać go, zmusić
^o mówienia, porwać do dyskusji...

. — ...i myślał pan jeszcze o tym wszyst­*"n wczoraj rano. Prawdopodobnie po­
bili pan okropne przeświadczenie o swo­
"
J1 nieszczęściu. Nie?... Tak, czy nic? Nie

c'lce pan tego powiedzieć. To zresztą nie
m* żadnego znaczenia. Przeżywał pan tak
rtriszną wściekłość, tak okropną niena­

wiść, że obraził pan swego przełożonego w
obecności podwiadnyzh i że wylądował
pan na nich całą swoją złość. I nagle, n:e
mogąc wytrzymać, postanowi! pan skoń­

I czyć z tym wszystkim...
Jeszcze kilka minut przedtem komisa­

rzowi wydawało się niemożliwe, aby ten
człowiek, który popełnił zbrodnie w naj­
większym uniesieniu namiętności, w dwa­
dzieścia cztery godzin/ po szalonym czy­

nie mógł odzyskać wośe przytomności umy­

słu, aby spokojnie słuchać tak wymownego
obrazu swoich walk wewnętrznych. Teraz
— Finois zwątpił. Ale uparł się.

— Więc urządza się pan odpowiednio,
aby pańscy najbliżsi współpracownicy nie
mogli odejść ze swych stanowisk...

Nagle usłyszano hałas uruchomionego
przez wywiadowców warsztatu, który po­
czął żyć życiem wczorajszym. W sąsiedniej
sali ruszył telegraf. Naprzeciw w warsztacie
zgrzytnęła wiertarka i dały się słyszeć ude­
rzenia młotów. Drzwi składu zamknę y
się z hukiem i usłyszano szybkie kroki ma­
gazyniera, który krzyknął nauczonym to­
nem, jak sztubak: „Nie, panie kapitanie,
wrócę za dwie godziny

".
— Upewnia się pan. ie pańscy ofice­

rowie nie będą mogli przeszkodzić panu.

Proszę, wszystko załatwione. Korytarz bę­
dzie pusty co najmniej przez godzinę. Nie
będzie w nim nikogo, gdy zjawi się major.
Teraz pan wychodzi, idzie pan do składu,
aby niepostrzeżenie zabrać broń...

Finois wstał i zademonstrował marsz
w stronę drzwi. Było to zresztą zupełnie
zbędne: Bruchot nie reagował. Nie działał

I na niego nastrój. Była to więc klęska. Czy
1 naprawdę klęska? Trzeba wytrwać!

— Potem wraca pan tutaj sam jeden. —
' Jest pan sam tylko ze swymi myślami. Za­
[ lamuje się pan. Z biegiem mijających mi­
nut, które zbliżają pana do chwili, kiedy
po nienagannym i chwalebnym życiu sta­
nie się pan zbrodniarzem, budzi się coś w
pańskim sumieniu i protestuje. Nie będzie
pan miał dość odwagi zerwać z całą swoją
przeszłością...

Ogarnia pana zwątpienie Nie wie pan,
czy ma pan rzeczywiście prawo wymie­
rzyć sobie sprawiedliwość. Roztkliwia się
pan. Oczywiście, wszystko to będzie bra­
rr w sądzie pod uwagę. "

Wzgląd na pańskie
rzeczywiste cierpienie pozwoli przyznać
panu okoliczności łagodzące, zwłaszcza jeśli
całkowita szczerość...

Bruchot wzruszył ramionami z jawną
pogardą. Komisarza ogarnęła wściekłość.

— Na nieszczęście, odruch gniewu chwy­

cił pana ponownie, a odwagi, której panu
zabrakło, szuka pan teraz tutaj...

Szybkim ruchem Finois otworzył szafę,
odsłaniając butelkę wina i pustą szklankę,
którą teraz napełnił i podał kapitanowi.
Bruchot spokojnym i zrównoważonym
ruchem odsunął rękę komisarza, który za­
czął na dobre wątpić.

— ...Jest za kwadrans dziesiąta. Praw­
dopodobnie jest to pora, wyznaczona przez
dowódcę. Wstaje pan... Spogląda pan na
ręczny zegarek, jak ongi w okopach, przed
atakiem... Wychodzi pan. — Chodźmy,
wyjdźmy teraz naprawdę, panic kapitanie.
Bezwiednie kieruje się pan w stronę windy.
Galeria jest pusta. Tak, tędy...

Finois popchnął lekko Bruchota. który
zezwalał na wszystko. Komisarz odzyskał
nadzieję. Pr/y wielkim szybie zatrzymał
oficera i oparł go o ścianę. Wówczas usły­

szano lekko szmer windy, biegnącej po

OGŁOSZENIA
do

numeru niedzielnego
przyjmujemy tylko do
soboty godz. 12 w pol.

swych pionowych szynach. Mignął spód, a
po sekundzie przez sztachety drzwi doj­
rzano dwie stojące postacie.

Finois gwałtownie starał się włożyć
Bruchotowi do prawej ręki karabin ma­
szynowy, a do lewej nożyce. Daremnie je­
dnak.

— Niech pan bierze, kapitanie, jak
wczoraj. Nagle... ach, Dubois też tu jest?
Trudno, nie przewidział pan tego. Spo­
strzegł pana. Jest już za późno, aby się cof­
nąć. Niech pan strzela, niechże pan strzela!
Niech się pan teraz odwróci do ściany t
niech pan przetnie drut nożycami.

(Ciąg dahzy nastąpi)
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700 bramek w ciągu roku!
Międzynarodowa moa piłkarski 1988 r.

rn. -i .­j definitywni* ukończony. W sezonie
lyin ;U państw rozegrało w sumie 89 meczów
mii i'\ państw owych.

P erwssa miejsos przypadło w tym roku
Wiochom, które aa 9 moczów nic przegrały
ani jednego. Drugie miejsce zajęła Szkocja,
mająca aa ii meczów i> wygranych, a trzeciaN•y — na 9 | er S przegrana i 4 remisy.
Jest r/.oe/ą charakterystyczną, |fl w wylcigU
o prymat mieday państwami wlelkobrytyj­
r-kimi Szkocja znalazła ile, na pierwszym
ii i icu pozostań ając za sobą. Anglia Walię:I•n.tię.

Wśród Skandynawów przoduje Norwegia,
za na idą Szwecja i Dania.

Między państwami bałkańskimi Jugosła­
» i potu erdi la swą zeszłoroczną pozycje,,
p I zaa gd| Rumunia odsunęła się na da!>ze

Na północy czołowe miejsce zajmuje P.ot-I
wa, a za mą idą: Estonia, Litwa i Finlandia

Jak z załączona] tabeli widać z państw
mających W sporcie coś do powiedzenia utra-1

eiły swe pozycje Dania, a w w s/czegó,nośei
Polaka, natomiast w górę poszły akcje Włoch,
Francji, Szwajcarii. Podajemy tabelą w po­
rządku alfabetycznym:

•*- —s *

Państwo ijier wyoi. rem przeor . bramek punktów
Anglia 7 4 — 3 84:13 8:6
Belgia

'.
» ;t •2 1 19:27 8:10

Bułgaria -• ­ —
•

_
> 1:12 0:4

Brazylia :»
.

". 1 i 14:11 7:3
Czechosłowacja 7 3 2 9 19:11 B8
Dama 4 — 2 L' 4:6 2:6
Kstonia 5 3 1 2 8:6 5:5
Finlandia 2 1 — 1 2:5 2:2
Francja 7 t — :\ 81:13 8:6
Grecja

:

<1 — 2 4:13 2:4
Holandia . 6 t

;

>2 11:11 46
Indie Holenderskie 1— — 1 0:6 0:2
Irlandia t 1 :! •J 16 2:6
Irlandia półn­ t 2 1 1 !' 10 6:3
Jugo>lawia s

•> •J ' 5:7 6:4
Kuha 3

iiI
:, 1i 88

Litwa f — 1 A B:8 1:7
Luksemburg »i i —

.

". 5:20 2i"
Łotwa :. j :i — 10:5 7:3
Niemcy 9 3 4

•

_
> 19:17 10:8

Norwegia 7 B •j
•; 10:12 3:6

Palestyna 2 — — •_> 1:4 0:4
Polska 9 1 :t 5 25 24 5:13
Portugalia ;1 1 2 6:4 8:5
Rumunia 5 — 2

.

"; 6:11 2:8
Szkocja •;•', — _.. 18:5 12:0
Szwajcaria ii :. X :. 19:22 13:13
Szwecja 9 :! 1 :. 24:23 7:11
Walia (2 — 2 7:9 44
Węgry 11

>;
1 "i 37:19 [8:0

Włochy 9 9 — — 28:6 18:0

W tabeli uwzględniono tylko t zw. ofi sjal- ka przypada irzec:ętnie 1.4 bramki. W mc­
ne mecze zgłoszone do F. I, F A . — Razem czach tych brało udział ponad 1000 graczy,
we wszystkich międzypaństwowych meczach zatrud nionych bvło 89 sędziów głównvch;
piłkarskich padło w 1938 r. 709 bramek Z 180 liniowych . Tym 89 meczom przypatry­
70!) strzelonych bramek na jednego napaslni-' wało się ponad 2 miliona widzów....

Na zakończenie 2:0
Zwycięstwo hokeistów Cracoyii w Antwerpii

Z wydawrretw
„PRASA."

Wyszedł z druku Nr 11 „Prasy", organu Pol­
skiego Zwitku Wydawców Dzienników i Czaso­
pism, poświęcony zagadnieniu informacji praso­
wej .

Artykuł wstępny p. W . Baranowskiego p. 1.
„Informacja jest duszą prasy" omawia don osłe
znaczenie informacyjnego charakteru prasy z
punktu widzenia dokładnych i szybkich informa­
cji, jako wartości najbardziej poszukiwanych
przez szerokie rzesze czytelników.

Oświetleniu stosunków między prasą a agen­
cjami informacyjnym; poświęcony został wywiad
redakcji „Prasy" z dyr. Mieczysławem Oborskim
i red. Stanisławem Strzetelsk.m.

Daloj zeszyt zawiera referat pt. „rrostowanie
fałszywych wiadomości prasowych" wygłoszony
przez dyrektora Polskiego Związku Wydawców
Dzienników i Czasopism p. Stanisława Kauzika
na dorocznym VI Kongresie Międzynarodowej
Federacji Zw.azków Wydawców (FIADEJ); poda­
ny jest również tekst uchwał VI Kongresu F. I .
A. D. E . J. w sprawie nieścisłych i obraźliwych
wiadomości. Działalność informacyjną dzienn ków
w dziedzinie spraw gospodarczych omaw.a dr
Wojciech Zaleski w artykule pt. „Informacja go­
spodarcza w dzienn,ku". Dalsze kolumny zeszytu
poświęcone zostały najaktualniejszemu obecnie
zagadnieniu w dziedzinie prasowo-wydawn czej,
a mianowicie nowemu dekretowi prasowemu;
pełny tekst dekretu dołączony został do Nr 11
„Pra sy", jako dodatek bezpłatny .

Ponadto zeszyt zawiera analizę sprawozdania
Związku Papierni Polskich za 1937 r. pt. „Polski
przemysł papierniczy w 1937 r." oraz dalszy
ciąg uwag i obserwacji z dziedziny reklamy i
propagandy w prasie krajowej i zagranicznei. za­

granicznej, zawartych w cyklu artykułów pod o~
gólnym tytułem „Prasa — propaganda — rekla­
ma" (F G.)

Artykuły: „Sprawa kosztów przesyłek gaze­
towych" Cz. Nowotnego, „Sukces polskiej prasy
technicznej na targach w Bar" M Woydyłły oraz
notatki: „C. O. P." i „Bałamutne Cyfry" zamyka­
ją część artykułową zeszytu, poczem następują
rubryki stale: Prace Związku Wydawców, Orga­
nizacje i sprawy dziennikarskie, Kranika krajowa,
Prawo a Prasa i Prasa na szerokim świecie, (o)

Jak podaliśmy wczoraj w ostatnich wia­
domościach sportowych, rozegrany został w
Antwerpii w obecności 12 tysięcy widzów,
międzynarodowy mecz hokeja lodowego, w
którym Cracovia pokonała drużynę Brabo
2:0 (1:0, 1:0, 0:0).

Był to ostatni mecz Cracovii w tegorocz­
nym tourne zagranicznym. Sędziowali pp.
Sachs z Polski i Franek z Belgii. Drużyna
belgijska wystąpiła w składzie zasilonym
Kanadyjczykami Mc Arthurem i Kan Bcgin­
nem. Ponadto barw drużyny Brabo bronił
doskonały hokeista brukselsk' Lipipt Lamot

Po pierwszych kilku minutach gry otwar­
tej, sędzia, Franek, wyklucza z gry Muszyń­
skiego i Kasprzaka, mimo to Cracovia wy­
trzymuje tempo. W 13-tej minucie Marchew
czyk zdobywa prowadzenia pięknym dale­
kim strzałem, który bramkarz belgijski pu­
szcza mimo robinsonady.

Bezpośrednio po tym Kowalski opuszcza
boisko, zraniony w usta, lecz w drugiej ter­
cji wraca na boisko.

W pierwszej minucie drugiej tercij Ma­
ciejko szczęśliwie broni przebój Kanadyj­
czyka Beginna Przez pierwszych 8 minut
gra pierwszy atak Cracovii, który stale ma
przewagę. Polacy strzelają dużo. Strzał
Wołkowskiego mija bramkę o centymetr. Po

Iwejściu na tor drugiego ataku Cracovii, Mi­chalik podprowadza, podaje Kopczyńskie­
mu, a ten uzyskuie drugą bramkę dla druży­
ny krakowskiej. Na obustronnych atakach
kończy się druga tercja.

W pierwszei minucie trzeciej tercji Cra­
covia inicjuje wspamałc ataki Przeboje
Wołkowskiego i Kowalskiego oraz szybkość
Marchewczyka budzą pod iw widowni. Gra
mija na nieustannych atakach, obrona nasza
doskonale wytrzymuje napór Kanadyjczy­
ków. Maciejko dwukrotnie broni szczęśli­
wie bramki krakowskiej.

W drużynie Cracovii wszyscy stanęli na
wysokości zadania. Najsilniejszymi punkta­
mi drużyny Antwerpii byli obaj Kanadyjczy­
cy.

Zwycięstwo drużyny polskiej powitała
publiczność hucznymi oklaskami Po meczu
generalny konsul R P w Antwerpii, dr
Oskar Kermenic, złożył gratulacje drużynie
krakowskiej, podkreślając że Cracovia do­
brze przysłużyła się propagandzie imienia
polskiego zagranicą.

Tournee Cracovii zakończyło się pełnym
sukcesem. Na cztery mecze, rozegrane z
drużynami zasilonymi przez „okeistów kana­
dyjskich, Cracovia wygrała 2 spotkania, w
jednym zremisowała i jedno przegrała.

Cztery miasta walczyć będą o puchar
W niedzielę rozpoczyna się w Kato­

wicach turniej hokejowy o puchar Katowic
W turnieju wezmą udział reprezentacje Ber­
lina, Wiednia. Lwowa i Katowic.

Berlin wystąpi w składzie: Hoffmann.
Jaenecke, bracia Klich, Hillmann, Proksch,
Wehling i George Hillmann grał niegdyś w
jednym z klubów Śląska Opolskiego. Jest to
brat znanego lekkoatlety. Ostatnio prze­
niósł się on do Berlina, gdzie zasili BSC.

Program turnieju katowickiego przedsta­
wia się następująco:

Niedziela godz. 13,30: otwarcie turmeiu
i mecz Wiedeń — Lwów; godi, 20,15 Ber­
lin — Śląsk.

Poniedziałek godz. 19 30: Śląsk — Wie­
deń; godz 21.00 Berlin — i .wów

Wtorek godz 19,30: Lwów — Śląsk; godz.
21,00 Berlin — Wiedeń.

Śląsk SDOtka sie z Łodzią
w zawodach o „Puchar Polski"

Rozgrywki piłkarskie o pucnar Pols&i roz-1 Białystok — Wołyń, Wilno — Polesie, Sta­
poczną się dnia 3 maja 1939 r meczami: Inlslawów — Lublin, Zagłębie — Poznań.

Łódź — Śląsk, Pomorze — Warszawa, Drużyny Lwowa i Krakowa, jako finaliści,
{wchodzą do drugiej rundy jez walki.

Dania prowadzi 2:1
z Francja

W zimowych rozgrywkach tenisowych t
puchar króla Gustawa V Dania prow<dz: i

Francją 2:1. Jak już podał śmy, pier\w»;*o
dnia Duńczycy odnieśli dwa zwycięstwa.
Drugiego dnia para francuska Borotra-Bolel­
li pokonała parę duńską Koerner — Jakocsen,
zdobywając pierwszy punkt dla Francj1.

DYŻURY SEKCJI NARCIARSKIEJ KS.
„ZAOLZIE".

Dyżury Sekcji Narciarskiej KI. S . „Zaol­
zie" w Trzyńcu odbywają się wie wtorki p:a>
ki od godz. 17 do 18 tymczasowo w Hotelu
Hutniczym w Trzyńcu.

Wszyscy zawodnicy pragnący start ow a!
w barwach S. N K S. „Zaolzie", winni ogła­
szać sie. w sekretariacie sekcji w godzinach
dyżuru.

Kursy dla niesprawnych, początkujących,
uruchomi sekcja z początkiem stycznia, im
dokładny termin i miejsce, zostanie j.­dalo­

ne później zależnie od ilości zgłoszeń.
Oplata za kurs wynosić będzie dla człe*

ków zł 2.00 .

„SPRZĘGŁO" — RKS. NAPRZÓD 3:2.
W Chorzowie odbył się mecz piłkarski,

który rozegrały ze sobą drużyny warsztatów
przetwórczych „Sprzęgło" i R. K . S. N .­jrzód
Chorzów III. Zwyciężyła drużyna „Spr?c?
ło" w stos. 3:2

Bokserzy Ruchu
wygrali w Będzinie

W Będzinie odbvło się spotkanie bosser;
skie pomiędzy Ruchem z W.elkich Hajduk )
będzińską Nordią. Bokserzy Ruchu od u eśli
zwycięstwo w stosunku 10:6. Walki rozegra­
no jedynie w 6 wagach od muszej do śr-idmej.
przy czym w muszej i średniej odbyły s:ę V°
dwie walki.

ZWYCIĘSTWO ZAPAŚNIKÓW
Z ZAOLZIA.

Pierwszy występ zapaśników z Zaolz a ri'
Górnym Śląsku zakończył się wysokim l*T"
cięstwem gości. Siła z Trzyńca pokonał* Sil?
z Mysłowic w wysokim stosunku 14:7. ^a'e'
żv zaznaczyć, że drużyna mysłow;cka nj'P*y
do silnych zespołów • ma za sobą m. in. 'ffy*
ciestwa nad mistrzem Pomorza. Amatorem z

Bydgoszczy i warszawską Skrą. Wygrana za­
wodników zaolziańskich wskazuje więc "*
wysoki poziom tej drużyny.
KURS NARCIARKI RYBNICKIEGO KLUB"

NARCIARSKIEGO.
' Rybnicki Klub Narciarski urządza w cza­

sie od 26 — 31 grudnia 1938 r. kun narciar­
ski w Zwardoń u. o ile zgłosi się przvn*r
mniej 8 kandydatów. Kurs prowadzi egz«m'^
nowany instruktor PZN Mieszkanie dh ku1"

sistów w schronisku PTT. zapewnione. 0 "

warunki śnieżne nie dopiszą, odbędzie !1*
drugi kurs na tych samych warunkach w cl*

sie od 1—6 stycznia 1939 r. . ,
Zgłoszenia na kurs należy uskuteczni

do 22 grudnia 1938 r- u skarbnika Gorzolk'­
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Podziękowanie

14
GRUDNIA

Datlś: Nlkazego
Jutro: Fortunata
Wsch. słońca: 7.15
Zach. słońca: 15,22

Pogoda na środę
_ (Tritionao i miejscami drobne opady przy u­
I kowanych wiatrach z południowego wacho­|f. Temperatura na wschodzę niec0 poniżej, a
I- ^dudzie nieco powyżej 0 st. Widzialność u­

:k<vwena»

Łmorezy
1 WYSTAWA PORTRETÓW BOLESŁAWA

BARBACK1EGO

i ) W sal Kcla Towc nzy.sk.ego w Katowicach
•rty uicy 8 Meja 11 o*w«rto wystawę dzieł
I, ni tcgTo portrecisty Bolesława Barbacke­

M.' HÓrcy portretów profesorów Uniwersytetu
l;.,vivJŁego ł* 'P iWybiłtapi Teodorówicaa

retu innych. Wystawę zw'ed%ać można co.
_ <rr.e od £«oa. 10—13 i od L5—18 . Wejiście

|l*2ipiatne.

PRZEDSTAWIENIE W DĘBIE
(i) Oddzeł Młodzeży Powstańczej Dąb u­

Ipęł-a w niedzielę,, 18 bm. przedstawene w mli
I bupryny Odegrana zostanie sztuka ot »Kor­
lia.- z Biłtyku". Początek o godzinie 19,30,

|Odczyty
,0 KSIĘGOZBIORACH CIESZYŃSKICH*
(o) W czwartek, 15 bon. odbędzie się o gode.

115 w sola Towarzystwa Przyjąć ół Nauk w Ka­
rach, ul. Marszałka Piłsudskego 42 zebra­
i/.lnnków Koła Śląskego Zw ązku Bbliote­

f ia~y Polskch, na którym p dyrektor Franei­
Pupołek wygłosi referat: „O ks.ęgczbio­

I rsch cieszyńskich".

I Zebrania

Zebranie powstańcze.
w »rod« o godz. 18 w mule] sali „Pirm»t»ńe«w"
wlcacb pr«y r'. Wolnośr.l odb«dile il« tebrnnte
w Związku rowst. SI. uch. pow. Raclbftrz gru­
wicklej. Watne rpTtmj na porradku obrad.

Wszystkim Urzędom, Instytucjom, Związ­
kom, Organizacjom, Duchowieństwu, Prasie,
Teatrowi, Radiu oraz wszystkim kwestarzom
i osobom, któro swą owocną i ofiarną pracą
oraz pomocą przyczyniły się do wyników
zbiórki przeprowadzonej w dniu 8-go gruonia
br. pod hasłem „Gwiazdka dla dzieci bezro­
botnych" wyraża serdeczne podziękowanie.

Wydział Wykonawcay
Woj. Obyw. Komitetu Zim. Pom. Bezrob.

BĘnZIE ZIMA, BĘDZIE MRÓZ
I i run będzie ciepło już

• < ą ci, którzy poznali zalety ciepłego obuwia
BATA. fo)

TOCIAG POPULARNY DO KRAKOWA
(—) Liga Pop. Turystyki w Katowicach or­

I Kan żuje us niedzielę, 18 bm. pociąg popularny
I'•; KLt,0wic do Krakowa- Katowice odijazd o godz.
I **12, Kraków pnzyuaad 9,53. Kraków odjazd
I 20.10, Katowice przyjazd 22.04 . Postoje na sta­
I crjach: w Szopienicach i Mysłowicach. Cena prze
I jawu tam i e powrotem 3^20 zŁ

| Katowice
ZA DUSZĘ SP. A. URBANA

,K) Dziś w środę 14 bm. o godzinie 8 rano
''dbodzie się w kaplicy katedralnej w Katów cach
"^•'żeństwo żałobne za spokój duszy zmarłego
* dniu 11 bm. śp. Augusta Urbana przewodn cza­
cho komisji odwoławczej przy wydziale ska.bo­
*ym. Pogrzeb odbędzie się w dniu 16 bm. # Rze­
szowie.

ILE DAŁA NOWA WIEŚ NA GWIAZDKĘ!
DZIECI?

(K) abórka uliczna i oa Ksty ofiar na
frwiadzkę' dla biednych daieci w czwartek, dnia
|* grudnia br. w Nowej Wsi przyniósł* ogółem
:'

.
">.i;i zł, czyli o 1,042 zł więcej od o*tat»iej

* orki w kwietniu br. W z/biórce uczestniczyli
(7.\i,n]ti wie cechów rzemieólniczych, włeśc. do­
"tów, fcupiectwo, sfery robotnicze, urzędnicy
™» nad i nauczycielstwo szkół powszechnych.

BANDYCKI NAPAD NA ULICY.
CK) 12 bm. ramo o godz. 6,30 na ul. Roźdtoień­

'*"r<j w Szopienicach, neznamy osebnk pchnął
Marię Brzóskę, zamn w Szop emicach ul. Rcźdz eń
*«o 10, któr* uipadila na ziemię, po czyim skradlł
­fj waliaik^ brązową z zawartością 1 110 zł w
bark netach i bilonie i zlbiegł w kierumiku Małej
lj!.'>rówki, W tolou dochodzeń jako pcdej.rzaincgo'[ tiokonanie tej kradzieży przytnzymany zował
,

-•­;Hcń A/ntoni « Szopienic, oj, W«rszaws«ka 471,
'i r':'°&o osadzono w arosatach policyjnych do
d«:?zych dochodzeń.

CO OTRZYMALI W LISTOPADZIE
BEZROBOTNI W CHORZOWIE

(=) W listopadzie referat Opieki Społecmej
w Crorzowie uduielił wsparć n« cgólną sumę
12^53 zł. Z tego przypada 11.696 zł na wsparć a
bieżące, * których korzysta 756 osób oraz 1162
*ł na wsparcia jednorazowe, z których korzy­

stały 104 os<by. Ponadto wydano 17 osobom
odzież i obuwr.e . Ziemniaków wydano 303 ton dla
osób, bemów żywnościowych dla 1047 osób, bo­
nów na mleko dU 190 e*<A>. Tikiem wrjdano ży­
wnoica za 22 593 zł. W dz:ale op eki lekairak ej
dla bezj-ebotnych wydano 318 przekazów do lę­
kamy i 163 do szpitali o>r»2 pogrzebano 14 o*ób
na koszt magistratu. Razem koszt op eki lekair­
skiej, aapit«'lnej i pogrzebów wyniósł 14.990 iŁ

WPADŁA DO MENAKRTTEGO OTWORU
PIWNICZNEGO

(=) Waleeka Piowczyk z Chorzowa, bawiąc
w tych dniach u swych znajomych Zagóisk eh,
w Świętochłowicach przy ul. Bytomskiej 28 wpa­
dła przez niezamkn ęty otwór do piwnicy, odno­
sząc szereg ciężkich obrażeń wewnętrznych zła­
manie ręki. Piowczykową przewieziono do szpi­
tala.

PODATKI W CH0RZ0WD3
(=) Magistrat Chorzowa ustalił wysokość do­

datku komunalnego do państwowego podatku do­
chodowego na rok 1939 według skali: przy do­
chodzie ponad 1500 do 24 000 zł — 4 proc., ponad
24.000 do 88 000 zł — 4 .6 procent, ponad f8 000
zł — 6 procent. Przy dochodzie z uposażeń służ­
bowych ponad 4.800 do 192.0C0 zł — 3 procent.
WYROK PRZECIWKO PASTOROWI MY­

SLIWCZYKOWI W CZWARTEK
(=0 W uzupełnieniu naszego wczorajszego

sprawozdania z procesu w s.yizie Rrodzk.m w
Chorzowie przeciwko pastorowi Gerhardowi
Myśliwczykowi, oskarżonemu o obrazę w dru­
ku pastora Minknera, donosimy, że publi­
kacja wyroku przeciwko pastorowi Myśliw­
czykowi nastąpi w nadchodzący czwartek.

PRZYTRZYMANIE „DOLINIARZA"
(=) Przed niedawnym czasem Maria Woźnia­

kowska, bawiąc w K. K. 0 . w Chorzowie uk.a­
dziona została z gotówk: w kwocie 1000 zł. którą
nieznany sprawca wyciągnął jej z kieszeń. W
toku energicznych dochodzeń policja ustaliła
sprawcę kradzieży w osobie Władysława Nowa­
kowskiego. Skradzione pieniądze Nowakowski
zdołał w międzyczasie przetrwonić.

HAKIEM PO GŁOWIE
(=) Sąd Okręgowy w Chorzowie skazał Ro­

berta Liszkę ze Świętochłowic na 6 m es ęcy
wiezienia za pobicie Pietra Kulbwly ze świętoch­
łowic hakiem p0 głowę w dniu 12 sienpnia b. r .
W wymitou pobicia Kuibzda doznał wstrząsu mó­
zg u.

OBRAZIŁ ARMIE
(=) W ub. niiedzielę w restauracji Kubań­

skiego w Piekarach śląskich 26-letni Ery« S*uilc,
zamieszkały w Pekairach Śl. (ul. Marszalka
Piłsudskiego 30) de.puśc:ł się obrazy anrndi pol­
skiej. Policja przytrzymała prowokatora.

Na święta

Święto Kupca Polskiego
w Katowicach

8 grudnia br, odbyła się na Intencję zor­
ganizowanego kupiectwa polskiego msza św
w kościele NMP., w Katowicach, w której
wzięła również udział młodzież gimnazjum
kupieckiego wraz z gronem profesorskim Bez
pośrednio po mszy św. kupcy katowiccy wraz
z rodzinami oraz zaproszeni goście i profeso­
rowie gimnazjum zebrali się na wspólnej
,,herbatce". Zgromadzonych przywitali pre­
zes S. K. P. Ch. w Katów cach, p. rade* Ste­
fan Czaplicki i wiceprezes Cz. Miarczyński
W czasie zebrania towarzyskiego wygłoszono
zereg przemówień. P . dyr. Gimn. Kup. Gaw­

dzik W., podkreśli żywą łączność kup ectwa
z kształcącą się młodzieżą. Pomyślny u-n o­

bjaw obserwowany już od szeregu lat. przy­

spieszy ideę unarodowienia życia gospodar­
czego Polski. Z kolei złożył życzenie zorga­
nizowanemu kupiectwu prezes Kupców Po­
dróżujących p. radca Wiliński, wyrażając ży­
czenie, aby dzień ten był także dniem silniej­
szej współpracy delalisty Polaka z podróżu­
jącym kupcem polskim. W tym samym du­
chu, wskazując takż* na rolę Narodowa Ak­
cji Gospodarczej na Śląsku, mówił dr Nk.ew ­
ski- Na zakończenie przemówił sekretarz
miejscowego Stowarzyszenia p. Dudkow.ak,
który krótko zobrazował dotychczasowy do­
robek kupiectwa i drogi po jakich muszą się
toczyć prace zrzpszeń kupieckich, aby c^i za­
sadniczy, drogi wszystkim Polakom, zdobycie
niezawisłości gospodarczej, stawał się faktem
coraz to bardziej realnym i nie był tylko
przedmiotem dyskusji, mów i artykułów
Przemówienie zarówno to jak i inne było go­
rąco oklaskiwane przez zgromadzanych,
gdy* wyrażały ich własne poglądy i dążenia.

Świętochłowice
WANDALIZM

(S) Na jednej z ulic w Piaśnikach nieznani
sprawcy zniszczyli kilka drzewek przydrożnych
Policja znajduje się na tropie sprawców.

UROCZYSTOŚĆ KUPIECKA W LIPLNACH
ŚLĄSKICH

(Ś) W święto patronki Kwp:ectw<a Polskiego
8 grudnia, odbyła się w Lpnach piękna uroczy­

stość'. Stowarzyszenie Kuipeotwa Po<lskieg0 —
Chrześcijan w Lipncch rozpoczęło swą uroczy­

stość msizą Św., celebrowaną przez ks. prób So­
wę. Po nabożeństwie udali się licznie cebrami
członkowie i przedstawiciele władz państwo­
wych, skarbowych i oświatowych na salę p.
Kaczmarskiego, gdzie cdbyło »:ę uroczyste ze.
branie. Zebranych przywitał i wygłosił progra­
mowe przemówienie p. prezes Matula, a potem
wręczał p nacz. Tomankowi czek na kwotę 1407
at, którą zebrali członkowie Stów. Kupców Poi­
skioh w L pinach w liczbie 33 n* Fundusz Obro­
ny Narodowej W ramach tej uroczystości od­
było «ię wręczenie przez p. naCŁ Tomadka dy­

Zruchu0.Z.N.
Oteehowioe. Onetzdaj odbyto się tu zabranie

mie sieczne oddzału OZN przy udz ale 140 czon­
ków. Referat o sukcesach wyborczych wygłosił p.
Domański. Uchwalono rezolucję o intensywnej
akcji werbunkowej i rozpowszechnianiu zasa4
.deowych Obozu. *

Chorzów: W dniach ostatn!ch odbyły się w
Klimzowcu i Węzłowcu zebrania mies.ęczne od­
działów O. Z N . na których referaty wygłosiłi
p. Sieg i p. kier. szkoły Blasiński o kwesfi ty­
dowsk ej w Polsce. Powzięto uchwały, że w okre­
sie przedświątecznym przeprowadzą członkowie
kampanię na rzec kupiectwa i rzemiosła poKkie­
go.

plcmów wybawcom, którzy wzięli udział w wy­

stawie Kup ecko - Rzomreśłrłiezej w Lipinach.
Przei mew:aL tówn cż :m:en;em gminy Chropa­
«iów p racz. Przybyła i p. kier. Kosakiewicz im.
icuizycie-lstwa polsk.ego.

CZYJ PIES?
(Ś) W okręgu urzędowym w Wielkich Haj­

dukach jest do edebrania przybł^kaoy pies-ow*
czarek.

SKRADLI PODZHIHNT KABEL

(S) Dyrekcja Spółk. Akc. Godula zgłosiła w o­
statn.ch dniach policji, że nieznani sprawcy skra­
dli z terenu kopalni „Paweł" w Chebziu 170 me­
trów podziemnego kabla, wartość 2000 zł. Kabla
tego używała wspomniana kopalnia tylko w mie­
siącach z.m^wych do uruchomienia pompy wod­
nej przy stawie kopaln'anym w Chebziu. Policja
wdrożyła w tej sprawie energiczne dochodzeń a.

Pszczyna
UROCZYSTOŚĆ PODOFICERÓW

W ŁAZISKACH ŚREDNICH
(P) Starań em Zarządu koła Og. Zw. P . Ił.

urządzono w soli p. Oczadleg0 uroczystość
­ Św.

Mkolaja. Na program tej uroczystości złożyły
się okolicznościowe deklamacje, wygłoszona n­
datme przez dzieci podoficerów. W przerwach
przygrywał kwartet simyczkowy. W udekorowa­
nej sali zebrali się bardzo licznie rodzice wraz *
dz.:ećmi. Przybyło również nauczycebfcwo miej­
scowej szkcly, przedstawiciele kopalń i pokrew­
ni ych zw.ąizków.

OBRZYDŁO MU ŻYCIE
(P) W ub. sobotę 24-letni robotnik Stefaa

Pająk w Miikolowiie wypił w zamiarze samobój­
czym, dotychczas nieustalony płyn, od którego
momentalnie stracił przytommość. Pająka odsUu
wie no do szpitala św. Józefa w Mikołowie, gotoe
udzielono mu pomocy lekarskiej. Przyczyną tdir­
gnięcia się Pająka n.a życie, mają być niesnaski
ro dziane.

Czarownice na Śląsku

Chorzów

PO PIJANEMU RZUCIŁ SIĘ DO STAWU
(=) w poniedziałek wieczorem chorzow an n

v Ihelnj Figiel, usiłował pozbawić się życia, ska­
•' do stawu hutniczego przy ul. dra Grażyó­

"KfKo w Chorzowie. Niedoszłego topielca wydo­
lr>'' z wody przechodne i odstawili do naibliż­
^Ki komisariatu policji. Okazało się, że r giel

vl kompletnie pijany Powodu uaiłowanegy dutr"'1"'')stwa ma zdołano ustalić.

W czasach, kiedy możni trudnili się al­
chemią i szukali skarbów, by doczesny ży­
wot jeszcze więcej uświetnić, pospólstwo w
niższych klasach społecznych znalazło rów­
nież emocję, która chociaż groziła karami,
ale pociągała swą tajemniczością.

Na Śląsku, nie mniej jak gdzieindziej —
stosowano różne czary, zapisywano dusze
diabłu. Kręcący się po świecie różni wę­
drowcy, handlarze i łotrzykowie z pod ciem­
nej gwiazdy, często temu lub owemu pod­
szepnęli, że — „można wszystko dostać"
byle tylko „diabłu duszę zapisać". Zwykle
po orgiastycznej libacji, do której sam za­
interesowany był zobowiązany dostarczyć
trunków i jadła — dochodziło do „umowy".

Zdarzały się wypadki, że ot uma nione
jednostki, głęboko były przekonane, iż roz­
mawiały z diabłem. Handlarze i „magicy"
za drogie pieniądze sprzedawali różne tru- j
jące miksturki o właściwościach narkotycz­
nych. Gdy wtajemniczono w arkana „kun­
sztu czarodziejskiego" kobiety powstał „za­
wód" czarownicy, którym wypowiedziano
jawną i bezwzględną wojnę. W chęci rato­
wania ludu od wiary w gusła i zabobony,

I dokonywano nieraz prawdziwych mordów,

gdyż jak wiadomo wiele niewinnych kobiet
skończyło za „czary" na stosie.

Wtroku 1661 magistrat miasta Rybnika
zmuszony był zwrócić się do władz sądo­
wych z prośbą, by przerwano sądy przeciw
czarownicom, ponieważ silny mróz dziesiąt­
kuje aresztowanych i osadzonych w lochach
osobników, których z dnia na dzień stale
przybywa. Pomawiano bowiem każdego po­
dejrz anego, kręcą cego się wokół zabudow ań
gospodarskich, że czyni czary. Gdy następ­
nie bydło zachorowało, krowa mleka nie da­
wała lub co gorzej, wybuchł w zagadkowych
okolicznościach pożar, nikt inny temu nie
był winien, tylko czary, o które nieraz po­
mawiano najlepszego człowieka.

Kroniki parafialne w wielu miejscowo­
ściach na Śląsku podają ciekawe szczegóły
sądów nad czarownicami. W dniu 21 maja
1663 r. sprowadzono czarownicę z Niebo­
czowów pow. rybnicki do więzienia w Raci­
borzu. Dopiero po dwukrotnie zastosowa­
nych tort urach, jak przypatani e ci ała po ­
chodnią i rozciąganie na kole, nieszczęśliwa
podała nazwiska kilku osób jako swoich po­
mocników, których niezwłocznie oaa dzono
w wiezieniu. „Czarownicę" mimo to spalo­

no na stosie, a rzekomi pomocnicy, ludzie
niewątpliwie niewinni, skończyli życie w lo­
chu więziennym.

Monstrualny proces 12 czarownic odbył
się w Raciborzu, w czasie od 16 sierpnia do
12 września 1667 roku. Wiele oskarżonych
czarownic wytrzymało pierwsze tortury
(przypiekanie smołową pochodnią), ponie­
waż, jak wówczas twierdzono, od ognia u­
c hroniły ci ała kobi et maści cz arodziejskie,
Po zastosowaniu jednak dalszych tortur, nie­
szczęsne przyznaiy się do „kumania z dia­
błem", „do wyjazdów na miotłach na Łysą
górę", do „udziału w sabacie czarownic" i
wielu innych czynów Ktćra odmawiała ze­
znań lub wypierała się czegokolwiek, co jej
zarzuc ano, podl eg ał a c oraz t o groźni ejszym
torturom. Wreszcie w wyniku wyroku 12 o­
sób zostało przez miejskiego wachmistrza
wyprowadzonych poza miasto, gdzie na za­
chód od kościoła Matki Bożej wybudowano
wielki stos i zasądzone spalono. Zginęły
wówczas między innymi Katarzyna Mazin z
Kornowacu, Anna Biertaszka z Pogrzebienia
i Helena Kokotka z Niecoczowów, którym
jako wyjątkową łaskę, miecz katowski od­
ciął głowy nim ciała ich ułożono na stosie.
Popiół, jako żałosna pozostałość wielkiego
stosu drzewa i 12 ciał ludzkich, został rozsy­

pany na cztery strony św a ta.
Zbigniew Piechocki.
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TEATR IM. ST . WYSPIAŃSKIEGO
W KATOWICACH.

REPKRTUAR:
flrod« o fodi SO: ,.r«n Jow»i>likl" primiltra.
Ciw»rt*k o «n.U KO: ..Kriw»lłc w im.iku".

)'i..i.k o yotli L'(>: Ko»e—t lKn«Cf«o h^rlMmntiR.
••baU « R.sl/ 1S :W: „Pan .lnwl»l»kl" dla .rk*!. —

O K.MI. JO: ..Jan" dl* K. I*. W.
NI«1»II>1H o godi. IBJBl ..J

'an" dla IfckJ. Ilohrnlolie.
O «od«. 19: „Jan" 4U Kop. „Glaache".

„Pan Jowialski1* premiera.
W lrod« dnu M urwlnla Teatr Im. St. Wyaplnrt­

»klt>»o twd/lr wilninlii pra»iln»tt!o łwItUl intyatyoj­
n»»o w pontnci prfml«ry »rryilrlMa Al Frnlry „Pan
Jnwlalakl" w b»rdm irtfkiiwym pv4tjielu Knn»lantPRO
Tatarklpwlrta, mltwarz.łjacrito rolt; tytułowi* Na dobo­
rowa ot»ad<: Kkladajn alf llrlrna Kn/wn.tow.kn. Wanda
S.rmaiknwa. Irrna SjnMIitknwna. Wlitilynlnw flroch­
wiri Marlun Oodl*wskl. Antoni 7ukow*ki W yaooc ery­
• Inalna upra*a malarska pędzla Jńiefa Jarnutow­
łklp«o.

Koncert I. Friedmana w Katowicach.
1« hm. w plutrk melomani nai rrgn miasta unlymn

nt»jrówtian»«o ptanlv« Innurrcn FriMniana w konetr­
el». po*wlf onjin IWófClOtel Chopina llniMrtwo Inter­
pr*tarjl slrlk eł« planisty, wielka t*<-łinlka I wyriur'*
rytmu pozwolą nam in>ly»*»ć utwi»y eenlalneao twór­
cy w naprnwd* rodnym wykonaniu.

Illlrty do n.ibycla w kwle teatru. UL Kt IS.

Środa, dnia 14-go grudnia 1938 r. JVr. 344

Przeciwdziałajmy rozwydrzeniu młodzieży

Ponura zbrodnia nieletnich chłopcowi
przed sadem apelacyjnym

TEATR NA PROWINCJI.
U bm. o gods, 20: „Kr:KMROW - plą

i»mkii"
CIESZYN — płatek IC bm o rodBOGIMIN - nledilrla 18 bm.

I hurary"
RIEI.SKO — ponledrlalek 19 bm

w lee

1KYI1NIK - *roda łl bn

19 JO; ...Tan",
i godi. 19: „Damy

o gndi. 19.S0: „r»n

. 30: „Prn Jowlal­

MIEJSKI DOM LUDOWY w Chorzowie.
! IFBRTUAJt TKATRU.

Czwartak 16 hm. o codr 20- t>ruRte przoditnwtenle
popularna .JAN". Rony znlłkow* watne!

Wtorek TO tm. o godi. 15.X 1 o godz. 19 30: .Pan
„Jowialuki".

KINOTEATRY w KATOWICACH:
od dnia 13 grudnia:

TA PITOL: ..Lord J*ff.
CASINO: , Plerwara mlloM pensjonarki".
COLOSSSCM: „Poniukiwany bohater" oraz „Kapi­

tan Taylor".
Sł.OSCF ­ . .Ortatnln brygada".
STYLOWY- „Winowajca" I ..Rozalie".
DNIONl ..SenaaiJn łyje dwlnf oraz „Zólty pirat".
ZORZA: „Przygoda Tomka Sawyera".
ZALĘZE - RAJ: „rarada mlloicl" I „Oddział Hmta­

łyeh".
ZAWODZIE - ATLANTYK: „Niewinnie »IQ zneze­

ło" oraz „rbnwtwlana".
BOOOCICI - RAJKA: „Ósmi. tona Sinobrodego" 1

.Perły I •erco".

1 lipca ub. roku Szopienice były widownią
przerażającej w swym okrucieństwie zb.odni.
Oto dwaj chłopcy 10-lptni Stanisław Orzegow­
ski i 14-lotni (iorard Zogala utopili w minach
Iławy 3-letnie dziecko, Mariana Krawczyka­
Orzegowski, jako dziecko poniżej lat 13 nie
mógł w ogóle być pociągnięty do odpowie­
dzialności karnej, natomiast Zogala stana.1
przed sądem okresowym i zosta! zasądzony
na zamkniecie w zakładzie poprawczym

Przeciwko temu wyrokowi Zogala wniósł
odwołanie i sprawa znalazła si<j na wokan­
dzie sądu apelacyjnego.

Przesłuchani świadkowie odtworzyli
PRZEBIEG TRAGEDII.

Krytycznego dnia Zogała spotkał się na ulicy
w Szopienicach z Orzegowskim. prowadzącym
za rączkę Krawczyka, rzekomo w celu- wyka­
pania go. Razem udali się w kierunku most­
ku na Rawie. Tu Orzegowski rozebrał dziec
ko i irzuci! je i mostu do neki. W między­
czasie Zogała zasłaniał kompana, by ktoś nie
zauważy! zbrodni. Traf jednak zrządził, że w
pobliżu Rawy pasł kozy tl-leln: Adolf K>kot.
Spostrzegł on. że zwyrodniali chłopcy wrzu­
cili dziecko do rzeki i pragn.il pob:ec po po­
m oc. Wówczas Zogała zastąpił mu drogę i
rzucając na niego kamieniami, uniemożliwił

są, zwłaszcza nad dziećmi bezrobotnych, wi­,.I
na być stało rozbudowywana Nie wnlil0 „.' I
ten cel skąpić pieniędzy We wszystkich win,. I
szych gminach okipgu przemysłowego winny I
poworłać świetlice i przytułki, qdzieby ,,,>,,_ I
dzież, znalazła godziwe rozrywki i nalesytj I
opiekę moralną.

mu sprowadzenie pomocy. Krawczyk utonął. I ziom moralny młodzieży obniża się. c0r
Rozpaczliwa wołanie dziecka: „mamo. ma­ więcej widzi się typów zwyrodniałych, % nv I
mol" nio wzruszyło serca młodocianych zbro- lżeniu do zaspokojenia swych nieokiełznar.yrf |
dniarzy. pragnień nie liczących się z niczym, ri;uV,|

Na rozprawie sądowej Zogała wypierał się z życiem ludzkim. To tez opieka nad mtodzij.
winy, twierdząc, że Krawczyka nie zna i ze
krytycznego dnia na moście w ogóle nie był.
Również przesłuchany informacyjnie przez
sąd apelacyjny Orzegowski stanowczo zaprze­
czał, by wiedział cos" o zbrodni. Natonrast
świadek Kokot zeznał wyraźnie, że rozpo­
znaje Zogalę, jako tego, który pomagał Orze­
gowskiemu w utopieniu dziecka i który rzu­
cał za nim kamieniami. — Jakie b\ly moty­
wy zbrodni w toku przewodu obu instancji
nie zdołano wyświetlić, gdyż oskarżony ka­
tegorycznie wypierał się winy a świadkowie
nic na ten temat powiedzieć nie mogli.

ZBRODNIA SZOPIENICKA NTF. JEST
FAKTEM ODOSOBNIONYM.

Nio tak dawno w Małej Dąbrówce dwai ma­
łoletni chłopcy ciężko zranili policjanta i
gdyby nie niecelność strzałów mieliby bardzo
wiele ofiar ludzkich na sumieniu. — W Nowej
Wsi notowaliśmy przed paru miesiącami wy­
padek ciężkiego postr zel enia chłopca przez
szkolnego kolegę.

Fakty te stanowią groźne memento. To­

Pogrzeb śp. Stanisławy Korwin-Szymanowskici

Inne miejscowości
BIAŁA — MIEJSKIE- „Piekło Sahary"
BIELSKO — APOLLO: ..Proces Pra

BIALTO: „rod fSrłlTWm Ofkarrrnlem".
niEI.SZOWICE — ŚLĄSKIE: „Szcześll

ka" orar. „Rakieta, na Mona"
CHORZÓW - APOLLO: „Gehenna" I ..Mnly Ta­rzan". — COLOSSEfM­ .Przebrzmiała melodia" I

.Czarny kslĘzyc" — DELTA: ..Bnrcnrolla" 1 „Nawro­
•ony irrze-znlk". — ROXY: „Tygrys Esznapuru" I „Po­

Peruri".—
trzynaat­

ó)n nie'

W ub. poniedziałek odbył się we Lwowie
pogrzeb znakomitej artystki śpiewaczki śp
Stanisławy Korwin-Szymanowskiej, której
zwłoki zostały sprowadzone do Lwowa ' po­
chowane na cmentarzu łyczakowskim w gro­
bowcu rodzinnym obok córki śp. Zmarłej Na
pogrzeb przybyła rodzina i grono osób z War­
szawy, skąd nadesłano dużo wieńców. Przy­

byli przedstawiciele Fol. Tow. Muzycznego
we Lwowie na czele z dyr. dr Adamem Soł­
tysem, delegacja Państw. Konserwatorium
Muzycznego w Katowicach, gdzie zmarła o­
statnio była profesorem, Z. A. S. F .'uiwin.
W chwili, gdy trumnę wynoszono z krypty,
chór opery lwowskiej odśpiewał Reati Mor­
tui.

HAJDUKI W. — ŚLĄSKIE: „Ósma zona Sinobrode­
go" oraz „Wyepa ukaznncftw".

JANÓW — SLOSCE: „Al'otrla" oraz „Promień
sa«:łady

".
LIPINY — CASINO: „Crozny BI" I „Dzisiejsi

młodzież" — COLOSSETM: Chłoncy z Tyrolu" I „Zl
ufa) ml"

MYSŁOWICE - ODEON: „Miłość w dżungli".—HE­
MOS: „Bitwa na Brodwayu".

MIKOŁÓW — ADRIA: „Czardasz" 1 nadprogram.
MYSŁOWICE — ADRIA: „Tyran" oraz „Tajemniczy

przewodnik".
NOWY BYTOM — PATRIA: „Nieznośna dziewczy­

na" oraz „Kala Nag".
NOWA WIEŚ — SIENKIEWICZ: „Slowiczek" oraz

„Niebezpieczny poScig".
PIEKARY - APOLLO: ..Złodziejka" 1 ,?.ołtv plrnt".

. PIOTROWICE — PIAST: .Noc przed bitwą" l „Po­
strach dzikiego zachodu".

RADZIONKÓW - CASINO: „Indyjski grobowiec" I
„Pr eme ra".

RCDA — BAŁTYK: „Cftrka znachora" | nadprogram
RYBNIK — APOLLO: „Agentka 21" oraz .Student

S Oksfordu". — &WIT: „Królewna Śnieżka" oraz „Że­
brak w purpurze". — HELIOS: ,Sam na sam" oraz
„Władca podwodnego świata".

EDEN: .Student z Oxfordu".

ŚWIĘTOCHŁOWICE - COLOSSETJM: „Ilelde" oraz
„Romans szulera". — COLOSSEUM: „Kieska białego
kobry" 1 „Varlete".

SZOPIENICE - COLOSSEUM: „Chicago" i „Wazy­
atko dla dziewczyny".

TARN. GÓRY - ŚWIATOWID: „Paweł I Gaweł". ­
BUROPA: „Przedziwne kłamstwo Niny Petrówny".

CO GRAJĄ W KINACH W SOSNOWCU
EDEN: „Student r. Cxfordu"
ZAGŁĘBIE: „Tango Notturno".

SAMOWOLNIE CHCIELI PRZEPROWADZIĆ
EGZEKUCJE NA DŁUŻNIKA

(P) W u/b. sobotę zig-losił na po-sienuinfau pcli­
cji w BmMtale pakąłny handlara bydła Rorłotf
Wyfbrenies T, Imiielinai. iż poprz^Himiego d>n.:a cko­
ło godz. 14 zatrzymany został na ul. Mlyńs.ki«j
w Imielinie przez trzech oectoników, którzy z«­
iądalli od niego pieniędzy i przy pomocy siły fi­
ayczinerj ściągnęli a niego kmirWcę sikórzaną, w
fetórej znajdowało się 25 zł i 2 pary rękawiczek,które rówroiei zabrali. W tokni dochodzeń usta­
lo-noi, ii jaiko sprawcy wchodzą w rechulbę Wła­
dysław Stachnrrek z Pińczowa, Duufc^­.yicz Ste­
fan i Rwsecki Bolesław — otoaj z Iirmielina. Mieli
<3nii pretensje materiaJn* w atosumiku do Wybrań­
ca i mvimo ciągłych przyporninień nie mogli 0­
trzymać nalezytośch, wobec czego zaibrali maj do­
raźnie kurtlkę. Zaiprzieczają, by w kies'zenii kwrtiki
było 25 zł gotówki. O całej tej historyjce zawia­
<kw»io.iko proikiłrałłijrę.

Unieszkodliwienie bandy złodziei i paserów
Bielsko, 13. 12. I— pdzie dokonali kradzieży wyrobów tytonio

10 bm. Komisariat Policji w Białej ­»dsta-1 wych i gotówki, Beginy Berger w Białej ?Hzie
wił do wiezienia Pawlika Aleksandra, Zacne­
go Leopolda, zawodowych złodziei, Sadlika
Franciszka, Sadlika Józefa. Pawlusową Annę,
Sadlik Annę, paserów z Białej. Pawlik Zac­
ny dokonali w Białej i okolicy szeregu kra­
rlzieiy sklepowych z włamaniem, m. in. do
sklepu Horockie] Karoliny w Białej, skąd
skradli towarów za 327 zl, Nawrockiego Jó­
zefa w Białej gdzie skradli aparat rad,owy,
wyroby tytoniowe i artykuły spożywcze war­
tości 400 zł, do Scherna Henryka w Lipniku

SPODOBAŁ MU SIC CUDZY MOTOCYKL
(P) W dnu 11 bm. w godz nach rannych I

prwd gospedy „Wygoda" w Parowcach n ezni '
ny sprawca skradł motorower wartości ok. in.ifl I
zł na szkodę Ncwickeiro Leona z Nowej (Vi I
W fzase peśc gu pi-zytrzymano w &v>ar»q I
sj)rawcę krodz cży. którym ckazał się niej. B„::
kosz Alfred z Łaziak Górnych.

KRADZIEŻ Z WŁAMANIEM
(P) W nocy na 11 bm. właimal; s.c niezn.n

sprawcy do •Kkoju sypalnrgo m eszkania Han.
ty Jana w Łazfkaeh Górnych iwczase*r.uI
ipeszkodewanego w tym samym pokcju, skrr •!
z niezanrkTfętcj szafy ubranie męskie oraz 150
H gotówki z kieszeni: :nn«go ubrania, po czym
ulotnili się w niewiadomym kierunku.

Pokaz wyrobu dywanów ręcznych |
Znany w Katowicach dom dywanów fi

Walter i Ska, przy ul. Młyńskiej 5 imądz;} I
w oknach wystawowych jedyna w swym r> |
dzaju wystawę, Pokazuje mianowicie, jak i
wyrabia dywany ręcznej roboty, które ziiane |
są w całym kraju jako dywany najlep-^

gatunku. W drugim oknie wystawowym Ir­
ina ta pokazuje wykończone dywany i dy^a- I
niki ręczne najpiękniejszych wzorów. Bardzo |
ciekawa ta wystawa przyciąga mnóstwo prze
chodniów, którzy z dużym zainteresował, r n |
przyglądają sio wprawnej ręce pracowmczk.

Firma U. Walter i Ska posiada na Hela- |
dzie duży wybór dywanów, mostków i dyw«
ników ręcznych i przyjmuje także zamów
nia na dywany każdego rozmiaru i wzoru, (o) I

kradli różne towary ogólnej wartości 451 zl,
wreszcie w Polskim Stowarzyszeniu Katolic­
kim w Białej gdzie skradli większą ilość'błota,
znaczków stemplowych i weksli. Wymienię-1 Na deszcze i błota należy zaopatrzyć

PRZEWIDYWANA POGODA NA JUTRO
Skłonności do mrozu. Oczekiwane deszcze i

ni dokonali również szereg kradzieży na tere­
nie Bielska. Skradzione towary Pawlik Zac­
ny odsprzedawali paserom Sadlikowi Fran­
ciszkowi. Sad'ikowi Józefowi, Pawlus Annie,
i Sadlikowej Annie, u których w czasie rewi­
zji znaleziono dużą ilość skradzionego to­
waru.

BIERUŃ STARY I OKOLICA NA POMOC
ZIMOWA

(P) W Bieruniu Starym ukonstytuował się
miejski i okręgowy Komrtet nesienia Zimowej
Pcmocy Bezrobotnym, do którego najeżą nrasto
B:eruń i gminy: Bojszowy, Bojszowy Nowe,
Cieknie©, Jaroszcwice, Jediiina, Świerezyniec i
Urbanowice.

TARG W MIKOŁOWIE
(P) Żarzgdzeroiem starostwa w Pszczynie u.

chylony został zakaz spędu zwerząt racicowych
na targi w powecie pszczyńskim. W zw:ązku z
tym 14 grudnia odbędzie się w Mikołowie, o­
prócz targu na kolie, pc raz p erwvszy p0 dłuż­
szej przerwie również targ na zwierzęta racico­
we.

kalo
wie. do

— Kalosze z firmy BATA chron:a.
>rze przylegają, i łatwo dają się obui'. (o)

Nieludzki ojciec
(R) Robotnk Rudolf żur za«:adłwub.p>

niedz/akk przed trybunałem kornym sądu ckr.
w Rybaku, gdzie odpowiadał za maltretowane
swej 71etn!cj córki Magdy. Okazało się, że >
s/karżeny wysyłał dziecko na żebraninę, a gfiy
nic n:e przyn:osła, bił je nielitcściwie grubym
ro-asem . P0 pewnym cza>s:e d^ewczynka wnarłaj
lecz wezwany na miejsce lekarz n'e mógł stw:v.­r.
dz;ć, czy wyląrzn'e winę za zgon córki ponosi
ojciec, gdyż dzieckn było strasznie Zanieoib^Tie,
wychudzone, a na głowie nreło ne''"0 skrofmicJ­
nych wyrzutów Sąd skakał n.iehndzikieg0 ojca n»6 mies'ęcy bezwzględnego więzienia.

Z wystawy obrazów Adama Siemianowicza
w Katowicach

Frapujące Ślązaka nazwisko — Siemia­
nowicz, niewiele może mówi ogółowi o sa­
mym artyście. Słyszał o nim zapewne ktoś
interesujący się malarstwem, bo czytał
wzmianki o nim, przeważnie przychylne, w
sprawozdaniach z wystaw czy to w Krako­
wie, czy w Warszawie, ale to i wszystko.

Lepiej już znany jest ten artysta W Kra­
kowie, oczywiście tym, zgrupowanym koło
Placu Matejki. Wiedzą tam, że Siemiano­
wicz — to jeden z najlepszych uczni Mehof­
fera! Nie na darmo zlecono artyście temu
część prac przy restauracji średniowiecz­
nych witraży w kościele Mariackimi To już
jest legitymacja!

To też z dużą ciekawością śpieszymy
wszyscy na wystawę zbiorową, pierwszą w
ogóle zbiorową tego artysty, a urządzoną
właśnie u nas, bo otwartą w Sali Recepcyj­
nej Województwa Śląskiego w dniu 9 gru­
dnia!

Z miejsca zalewa nam oczy prawdziwy
potop barw — od karmazynu krzyczącego
wprost z prawej ściany (głośna „Karuze­
la"!), aż do sinych i zimnych refleksów! Z
lewej ściany patrzy na nas duży karton
akwarelowy Matki Boskiej Zielnej do poli­
chromii kościoła w Liskowie, widnieją
wspomniane już na wstępie kompozycje wi­
trażowe dok ościoła Mar ackiego.

I odrazu rzuca się w v/Czy drugie spo-1

strzeżenie, nie zaskakujące zresztą u ucznia
Mehoffera: to doskonały rysunek!

Widzimy go nietylko w projektach poli­
chromii, czy witrażów, gdzie to „musowe"

,
ale uderza nas w każdym szczególe czy to
fragmentów domów, miast, gór, portów,
martwych natur, czy wreszcie portretów.

Czy to będzie „Motyw z Brześcia nad
Bugiem" (kompozycja przedziwnie rytmicz­
na) , czy „Klasztor S. S. Norbertanek",
„Trójmasztowiec", przypominający starą
akwarelę, czy fragmenty Tatr, czy „pinie",
gdziekolwiek spojrzymy — wszędzie widzi­
my dobre zestrojenie obydwóch elemen­
tów malarstwa!

Rysunek i kolor w znaczeniu klasycz­
nym. Żadnych nie ma w tyn tworze defor­
macvv czy to w kierunku kubizmu, czy ,,cy­
bizmu", żadnych hipertrofii, ani w kierunku
koloru, ani formy!

Siemianowicz — to talent zdrowy. Nie
ma w nim żadnej dekadencji, obce mu schle­
bianie modnym w danej chwili „izmom".

Nie znaczy to, by artysta nie szukał no­
wych dróg, by zasklepił się w jednym kie­
runku. Przeciwnie, Siemianowicz próbuje
swych sił w różnych dziedzinach, szuka co­
raz nowej formy, techniki — wyrazu, a nie
tylko — tematu, choć z pewnością nie uląkł
by się zarzutu — literackości w malarstwie!
Mile też uderza wystawa swą różnorodno­

ścią, nie nuży jednym tylko tonem, jednvm
podejściem, jednym sposobem, co się mło­
dym zwłaszcza malarzom często zdarza.

Co się na wystawie najlepiej podoba?
Być może gorące i soczyste w kolorze ta­
kie motywy, jak nr. 40 „Motyw z Turku''
niezwykle interesująca czerwień i ten sarn
karmazyn gorący w „Czerwonej kamieni­
cy" (Wenecja), wym. już „Motyw z Brze­
ścia", prześliczna „Chmurka" nr. 36, popro­
stu lśniąca słońcem i przejrzysta, drobne
pejzaże włoskie, ale obok nich „Sosny >
„Floksy", to znowu „Targ w Korczynie .
(nieomal Brandt, ale bez sosu), świetni"
skomponowane „Kamienice" nr 20 i 21, I"1'

teresujące zestawienia zieleni z zimnvm.
szarym kolorem muru, a w 21 śniegu). Zre­
sztą de gustibus...

Osobną uwagę zwracają na siebie po1"

trety przede wszystkim świetnie rysowana
ale zdradzające ponadto w p. Siemianowi'
czu wnikliwego psychologa.

W sumie — chciałoby się posiadać *•
obrazki, a przynajmniej większość z nich
(jest ich na wystawie 65). Chętnych też P°
zobaczeniu wystawy — napewno nie brak'
nie. Ceny nie są wygórowane, w Katowl'

cach zaś tylu jest ludzi zamożnych i typ

pustych ścian w nowych mieszkaniach—
W. K.

Zakupy przedświąteczne
tylko u Polakóy!
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nfjt. TOMÓW MOZĄ BTBTJOTEłl W ST.
BNICKIM

r ,fl) V? Rybniku w szkole nr 6 odbył sie ckr«/
... zjazd bibliotekarzy T, C. L . pow. rybnie­

,r
v

w którym wzięło udział 100 dolegało*, re­|'r ,'nt'Wych 130 bibliotek 1 14.000 członków
I'„ w rybnickim. W zjeździe uczestniczyli przed
•* J c,ele władz, dyrektor T. C . L ks. dr Millk

''i',znani*, dyr. sekcji śląskie) p. Wyrebsk itd.
ireit zjazdu dokona! prezes Okręgowy p Ba­

A Następnie przemówił ks. dr Milik, przedsta­
KJllj wyniki prac T. C. L . i plany na n&jbliz­•' przyszłość. Z kolei prezes Basista zobra.10­

I ^un bibliotek w pow. rybnickim Ze spra­
'. 1111.a tego wynika że w pow. rybnickim ust­

,
',,.' 120 bibliotek T C. L. liczących oko.o 46 ty­
y tomdw książek..

GROŹNY POŻAR.
(g) W Połom* i o Teofile Piechectk* wybocM
;ny potzeir, ktdry stirawił dom doszczętnie
I 1 urządzeń esn domowym garderoba, i bie
• Powstał* szkoda wynosi 20 000 zł.
­KCJAUSTA" OD WÓZKÓW RĘCZNYCH.
iii) W okresie rttkni bieł. skradziono cztery

recane ma szkodę Antoniego Kapały z Za­
płrjWł, Jadw:

.gi BoAkowej z Nied-cbezyc* W n­
r„;, xo Dworcwejyo t Niewiadomia i Izydora
kaczka z N;edobezyc. Policja w tolcu prze­

dzonycti dochodzi etwerdtiła, ee w
•,k>h czterech wyipedlkaeh występów*! je.

B i ten sam złodziej, którego juzt ujawniono
v wyniku Śledztwa arpcnzadzono doniesienie
rao,

Zl CHWAŁĘ WŁAMANIE DO ZAKŁADU
KRAWIECKIEGO.

(R) W nocy z 11 na 12 bm. właimeli eie do­
ImbnM aiesjstaleni eprjiwcy do zakładu kra­
'.*;•'< «*o Wojc:eche Karwota w Rybniku przy

/. -. rrJkcwejl, gdaie skradli większą ioii ma**­
iłów na ubrania I podszewek w wartości ©koło
; pół tyaąca złotych, te chodziło w danym

fpadba o fachowców . włamywaczy świadczyć
:<e faku, ii przeciełi oni dnoty ełekt>ryc».i*, o­

••'. rh«im:a(jiąc w ten aposćfo diiwcnek Łainateio.
>• w wan» etacie.

OBJAWY ZDZICZENIA.
(R) Jan Hejna s Paroszowca, Jadać oa nie.

hi clonym rowerze, został upotmirany przez
1 niego J*n« Jankowskiego, idącego ulicą,
n rbezpeewiie jest lekceważyć eobie przep sy
'••. Rozgoryczyło *0 Hejne, który na weku.
p wetełej kłótni dcbył noża 1 zadał Janków.

tan cios w łopatike. Radnego odstawiono do
•.-.Ja *w. Juliusza, w Rybniku.

Tarnowskie G6rv

Wielka uroczystość w organizacji

Wojsk. Kobiet do obrony kraju
Uroczystości związane 1 poświęceniem

sztandaru przyznanetfo w tym roku przez
Walny Zjazd delegatek P. W. K . Kołu lok.
P. W. K . w Katowicach za najlepsze wyniki
pracy — miały przebieg imponujący. Po­
przedzone były — o czym donosiliśmy —
konferencją przewodniczących kół lokalnych
z całej Polski pod kierunkiem przewodniczą­
cej Zarządu naczelnego p. Jadwigi Micha­
łowakiej i p. J. Kalińskiej — w obecności
naczelnika Wydziału P. W. i W. F . Kobiet
— Państwowego Urzędu W. F. i P. W. p . in­

3?ektorki Marii Wittekówny, oraz komen­antki naczelnej p. St. Frołowiczowcj 1 ko­
mendantki W. Stokowskiej. Konferencja po­
święcona była sprawom wewnętrzno-organi­
zacyjnym.

W południe dnia 10 bm złożyły uczest­
niczki Zjazdu piękny wieniec o barwach
pewiackich na grobie Powstańca śląskiego
— a w dniu 12 bm. zwiedzając Zaolzie od­
dały hołd tragicznym bohaterom przestwo­
rza — Zwirce i Wigurze — w Cierlicku.

W dniu 11 grudnia odbyły się właściwe
uroczystości poświęcenia sztandaru przez
ks. pułk. Bombaaa w kościele garnizonowym
— poprzedzone okolicznościowym — a pięk­
nym przemówieniem chrzczącego. Znak o­
mitego ojca chrzestnego Sztandaru — Mar­
szałka Rydza Śmigłego zastępował p. gene­
rał Bortnowski z sędziwa weteranką-porucz­
nikiem powstania z r. 63 p. Mackiewiczową
— jako para pierwsza, po której szły dalsze
1 panem Wojewodą śląskim Drem Grazyó­
skim — z małżonką, z p. ministrowa J. Ka­
lińską, b. senatorką — przew. Tow. Polek
p. Bramowską, przedstawicielkami Zaolzia —
naczelną komendą P. W. A . oraz p. prezy­
dentem miasta Katowic drem Kocurem na
czele.

Na rynku przed bogato udekorowanym
flagami i zielenią gmachem teatru im. St.
Wyspiańskiego nastąpiło uroczyste wręcze­
nie Sztandaru komendantce P. W. K. przez
generała Bortnowskiego, który w swym
przemówieniu podkreślił konieczność uczest
nictwa kobiet w wielkim dziele obronności
Państw a. Pięknym i pamiętnym był mo­

0 MOTORYZACJE MŁODZIEŻY SZKOLNEJ iment przysięgi na wierność służbie dla Pań­
W TARN. GÓRACH.

1T) Na walnyim zebraniu Związków Rodzicie!
i; pnzy miejscowych gimnazjec-hi liceach i
iach zawodowych rodzice żądali, by ppzysno •

młodzież tych szkół do motcTyzaoji. Jeet
1 e tydko wtedy moćŁwe, jeżeli Urząd Worje­
i'k; Ufafcl przydzieli uczoicm motocykle
• >row«<tec-n a kursów motoryzacyjnych. G-dy
'•• Rodzicielskie zwiróciły się w tej sprawie
M'n:etere*wa Wyanań Redgijnyoh i Ośw'e­
1 PufclTowiCigo, <yttm.ymary Odpowiedi, ii przy­

is cwe pojazdy nve<;hainiczne dla szikól w ca
n państwie z wyjąitlk!ean a jtononiicznego Wo­
Wuztówa &ląaki«igo. Dyrekcjo Gmmozjów i Li­
iw śJijiskich ipcwTiani się zwirócić d0 Urzędu

" vw. Sląskego o przydział pojazdów mecha­
Bcznych, potjrzcibinych do przeprow-edaenia kuir­

rnotCTpzpcyjnych. 0»tatn:0 prasa przyinic.
wadcimeść o toursaeh motoryzacyjnych

I Warreawie, W>dLakiiniv Zojgł^bću Dąlbrowakim
I * Krakowie.

Bielsko
I 8WICT0 KUPIECTWA POLSK. W BIELSKU.

v (B) św:ęrto Kupiectwa Połsikiego świecone
yio Mszą św. w kościele św. Trójcy i akademią

* MHi Stirsiżnicy. W przemówieniach doaninowa­
­ nawoływanie d0 wybrwenia w walce 0 stwo.
••Mo polskiego stanu posiadania- Polaki knupiec
64 Krałąeh to ważna placówika gospodarcza, Wó­
:' wiano nieść pomoc całe społeczeństwo. Szcz*.
;"•••:<•• uisługi może bu oddać prace uświadamiają­

prowadzcTia wśród rabotnilków i na w«i. Po
"'; ;=i officjataej, odbytly się wewnętrzne oi>ra­
*f zawodowo . organizacyjne,

WYNIKI ZBIÓRKI W BIELSKU.
(B) Dzień 8 gnwdne pnzeszedil pod znalkiem

*:ónkt ina gwcazdkę dU« dzieci i da* w ewmie
;-H^2 zł. W abiórce wz- .ą ł udział osobiście ata­
*&la Bocheńsiki i wiceibuirmiisbrz śfósaTczyk w
^'•^(.pstwiie chcnr€g0 burmistrza dra Przyibyly,
Pnad'io wiz ęfli udział w zibiórce wszyscy naeze'1­

,
v urzędów i organ •zacijk Suma ta powiększy

;^_ Pnzez detfci pieniężne przedsiębiorstw i fimm
'TO pod'cibnie jak w latach popraedmich pośpie.

*ł 7- Pomocą materialną.
OBFITY POŁÓW.

(B) W nocy Oą 12 bm. nieznomi sprawcy
**>jn«|| się d0 składu swkna Józefa FrenWa w
Jj. = !cj

'pnzy (d. 11 Listopada nr 18, skąd skradli
2°/ne materiały kamgarncwe cigólmej wartość:
"*W zł. Podioje wazcieła pościg aa sprawcami
A '"•mani*,

UJĘCIE SPRAWCY WŁAMANIA
DO SKŁADU WĘDLIN.

(B) 12 bm. zoetał airesz-bowany Tademsz Pu.
^''"•'ik, zawodowy złodziej, lat 34, z Komorowie
^d zarauteim, że dnia 8 bm w godzinach wie­
•**Myell włamali się do warsztatu wedfcn Hu­^n« Hiersego w Białej przy ul. Secfl gera nr 8,

'VI skiradł wedlimy ogólnej wartości 280 zł. Wę­
*"y zatoweettjonowaoo » oddano wilaściciekwi.

stwa, którą młode i karne szeregi pewiackie
powtarzały dobitnie za komenda ntką
nacz. Frołowiczową. Radowały się serca na
ten widok. Dumne, młode czoła wzniesione
w górę — rozjaśnione oczv wpatrzone z u­
miłowaniem i powagą w orła białego — roz­

postartego na frontonie teatru — na sztan­
darach rozlicznych — rozpinającego swe
skrzydła nad cała, Polską.

Wiedzą — dobize wiedzą — że przyszłość
Państwa i Narodu do nich należy — to one
mają wziąć na siebie odpowiedzialność, by

dorobku przeszłości, — trudu teraźniejszo­
ści — nie zmarnować — przeciwnie pomna­
żać i dokładać nowe wart- ści. Wychowane
i wyszkolone w organizacji P. W. K. nie za­
wiodąl

Przed repre zent antami Wł adz pr zedefil o­
wały szeregi młodzieży żeńskiej — po czym
po defiladzie udały się gromadnie na akade­
mię pewiacką, poprzedzoną krótkim, a tre­
ściwym przemówieniem przew Koła lok. P .
W. K. p. H. Tyrkowej. Na szczególne pod­
kreślenie zasługują, poszczególne produkcje
programu przygotowanego i wykonanego
starannie, żywo i barwnie. To też aplauz
był wspaniały. Poziom artystyczny istotnie
wysoki — niezawsze i niewszędzie przy tego
rodzaju wystąpieniach spotykany. Po tych
ur oczy stych momentach — jeszcze jedno
miłe, ważne i głębokie przeżycie przy wspól­
nym, skromnym pewiackim obiedzie — w
towarzystwie dostojnych gości.

W gwar głosów radosnych padły ważkie
słowa włodarza ziemi śląskiej dra Grażyń­
skiego — p . generała Bortnowskiego i wete­
ranki p. Mackicwiczowej — przyjęte ze
wzruszeniem i zrozumieniem przez starsze
i młode pewiaczki. W swym doskonałym
przemówieniu podkreślił pan wojewoda ko­
nieczność realizacji hasła rzuconego przez
Marszałka Rydza Śmigłego — hasła o silną
Polskę, hasła najbardziej aktualnego dziś,
gdy w całym świecie obserwujemy wyścig
zbrojeń. Pokolenie współczesne musi doko­
nać wielkiej mobilizacji sił moralnych, mili­
tarnych 1 społecznych, tak bowiem nakazuje
sumienie, rozum i wola.

Nawiązując do historycznej przeszłości
— od najdawniejszych zmagań o wielkość
Polski — poprzez bohaterskie powstania z
r. 63 — do orlego zrywu powstań śląskich —
wskazał — że krew bohaterów przelana w
imię najświętszych haseł i w walce o pra­
wa do wolnej i niepodległe) ojczyzny nie na­
próżno przelaną była. Ona jest i będzie mo­
ralną podstawą pracy dla utrwalenia i mno­
żenia tych dóbr duchowych i materialnych,
które się składają na potęgę i siłę Państwa
i Narodu. Zagadnienie obronności Państwa
wysuwa się na pierwszy plan dążeń całego
pokolenia współczesnego, zwłaszcza pokole­
nia młodego i diąć je należy na kilku płasz­
czyznach: mobilizacji sił moralnych, wyra­
bianiu charakteru i woli — w zgodności
czynów ze słowami, w możności i umiejętnej
zdol noś ci wykonywania podjętych zadań.
Wtedy ziści się „Sen o szpadzie" —
zrodzony z heroizmu młodych dusz i przez
mądry, słuszny w>siłek odniesie zwycięstwo.
Młodzież pracująca z myślą o pożytku dla
Państwa i Narodu — musi czuć w sobie od­
powiedzialność za siebie, rouzinę i naród.

Przysposobienia
w Katowicach

Zapał z jakim wojewoda Grażyński — e>
piekun i prawdziwy przyjaciel młodzieży wy­
głosił swą długą, i bogatą w treści mowę —
udzielił się pewiaczkom, to też dały tema
wyraz długo niemilknącymi oklaskami. Na­
stępnie żywiołowo witan/ — pan generał
Bortnowski mówit o kobiecie, która musi
umieć władać bronią. — Kobieta, jako czyn­
nik ideowy, pomocniczy — w służbie obron­
ności kraju to wielka potęga moralna, która
w próbie sił zadecyduje o wygranej. Bo nie
samymi armatami wygrywa się wojnę.

W związku z pewiackir świętem — świę­
tem sztandaru zwrócił generał Bortnowski
uwagę na te istott.ie wzruszające — głębokie
momenty tego zdarzenia. — „Oto pomost .
wiążący dzień wczorajszy z dzisiejszym — i
wiodący w Jutro Polski — sędziwa wete­
ranka z r. 63 — przedstawicielki ruchu na­
rodowego ze Śląska Górnego i Zaolziańskie­
go — wojewoda Dr Grażyński — sternik
Rządu polskiego na Śląsku — powstaniec
śląski — przedstawicielki organizacji P. W .
K.t o których Marszałek Piłsudski powie­
dział: „Pierwsze poszły za nami kobiety, ko­
biety odczuły tę przekorę legunową, która
szła wbrew całemu światu, która szła prze­
bojem przeciw własnemu społeczeństwu —
żądając od niego, jeżeli nie uznania, to sza­
cunku dla polskiego żołnierza" — i którym
On pierwszy — nadał prawa w uznaniu do­
brze pełnionej służby w walce o Niepodle­
głość. Wniknijmy uważnie w sens tego ze­
stawienia — jakiż to przejrzysty i jasny po­
most, łączący pokolenie starsze z młodszym.
To też ta właśnie świadomość zamknęła się
w sercach młodych kadr pewiackich. A gdy
komendantka Frołowiczową wręczyła wete­
rance — porucznikowi z r. 63 p. Mackiewi­
czowej skromną oznakę pewiacką — sym­
boli czny łącznik pr zeszłoś ci z te raźni ej szo­
ścią — na znak przymierza lat dawnych z
nowymi — nastrój radosnego entuzjazmu
doszedł do punktu szczytowego. Wrażenia
— przeżycia niezatarte — warte, by im wię­
cej poświęcić miejsca. Przeżycia niecodzien­
ne, naprawdę odświętne.

— Po nich następuje szereg dd codzien­
nych, zwyczajnych Lecz to co kiełkuje i
kwitnie w sercach, bogaty wyda plon. Cele
są jasne Wola niezłomna. Świadome i wy­
szkolone — idą kadry młodzieży pewiackiej
drogą codziennego obowiązku — w prze­
świadczeniu, że ich służba w imię hasła o­
bronności Państwa jest potrzebna. Honor
Polaka polega na dobrym wykonywaniu o­
bowiązku — a o szacunku dla człowieka —
jak to określił Pierwszy Marszałek Polski —
decyduje jego czyn. J. Żelechowska.

WOŹNY SPADŁ Z BALKONU MAGISTRATU
(B) 10 bm. BogwaóoM Dudkak woźny KKO.

w Biełea, spadł z balkonu magsfTetn bialskiego.
Wskutek upadku doznał słaniania lewej reki
szereg c:ei£ik:ch obrażeń wewnętrznych. W stan

rie
ciępkim odwieziono go do sznitała w B alej.

BANDYCKI NAPAD.
(B) W sobotę wieczoiem Władysław TreWa

zanv w Kotach został napadnięty w B
:ałej pnzez

nieznanych c^otóków i dotkliwie pobity. Napa­
stnicy zadali mu szereg ran noiem i m. in. prze­
cięli mu tętnicę prawego ramiene. Po udzieJe­
niu pierwszej pomocy pogotowie ratunkowe od­
wioeło Treblę do snpitaJa w Białej.

UJĘCIE RECYDYWISTY.
CB) Komisariat Podicji w Bałej ods*a<wił do

wńęz'enia sądu grodzkiego w B!ał*j J««a PeJ?>
lat 26, karanego wiekkretnie za rozboje i kra.
dzieje, oska-recnego o kradzież rowerów na szko­
dę Ctomrzka Jama * Buczkowie i Strzałki Jama
z BałeiJ, ogftlnej wartceci 425 zł. Rowery ode­
brano i zwrócono poadkodowainym.

Zaolzie

ka monet srebrnych cze=tk;ch i awsłnackich, oraz
(fzwuir korali czerwonych, łącznej wartości 260
złotych. W tokni dochodzeń przytrzymano jako
sprawcę tej kradzieży Oswadda Kusia, z*m w
Łazach, któi-emn odebrano część skradzionych
rzeczy. Dalsze dochodzenia w toku,

AUTO WPADŁO NA DRZEWO.
(Za) 11 bm. na drodze w Frys-ztacie samo­

chód osobowy, kierowamy pracz szofera Arnoj­
da Balona z Cieszyna w cza«ie wymicWa dru­
giego samochodu, wskutek śliskiej jezdni naje­
chał na przydrożne drzewo, ekutk em czego
szotfetr Bałoń doznał lżejszych okaleczeń, nato­
miast jadący w samochedzie Edward Skutek z
Cies-zyna doznał złamania obojczyka i wstnza.su
mózgu. Okaleczonych odstawiono do szpitale w
Kairwinóe.

Kierownik firmy—defraudantem
(K) Pod za rautem spraenewie rżenia 27 382,68

złotych na szkodę firmy „Nasz Sklep Urania*
w Katowicach, dnia 10 bm. został przytrzymany
Witold Ostrowski, były krerownik fnmy „Naan
Sklop U rane", ost. zem, w Soanoweu, obecnie
bez stałego miejsca zamieszkane, którego odsta*
wior.o do dyspozycji władz sadowych.

Redaktorzy działów:
„Źycit Gospodarcze" — Kazimierz WażgowakŁ
„Z Hut i Kopalń" - Józef Kenik.

1 „Sport i wychowanie fizyczne' — Stefan Kisle­l liński.
Dział depeszowy — Tilhelm Bolesław Cholewa.
Dział informacyjny ! kronika prowincjonalna —

Ernest Reiss.
Dział kroniki poiicyjno-sądowcj i lokalnej mia­

sta Katowic — Jan Brzeski.
Za ogłoszenia — Stanisław Rejmaniak. Katowice.

WYSTAWA OBRAZÓW
(Za) W hotelu „Polonia" w Cieszynie Zacho­

dnim otwarta została wystawa obrazów polskich
artystów malarzy.
KOŁO MACIERZY SZKOLNEJ W RYCHWAŁ.

DZIE . POLESIU .
(Za) Onegdarj odbyło się w sali p. Juraszka

w Rychwałdzie . Podlesiu zebranie knostytu­
cyjne miejac. Koła Macierzy Szkolnej, Zebranie
aagaił p. Kcrpied. Obradom przewodniczył p.
Cbmie] Referat okolcznoeciowy wygłosił p. kie­
rawmk Stoecker. W skład sa"*du nowo»ało*o­
tiege Koła weszli: prezes p. Wełny Fr., zastępca
iprerzes* prof. Mech, sekretairo- p . nawz. Ottokar
Płcszczyca, zaat. sekr. p. Borowiec W, skerbn k
p. Borowiec J., zastępca p. Harnae E., członko­
wie zairsądui: PP- Strach, Skrzyżała, Konecki.

STRZEŻCIE 8IĘ ZŁODZIEI.
(Za) 10 bm. wszedł nieznany sprawca do

mceselkanóa Gintera Adołfa w Porębie, skąd
skradł 2 obraeski złote, pierścionek srebrny, kil­

RADIO
Czwartek 15 grudnia.

KATOWICE. — Godzina S.S0—7.00 AudycJ» poranna.
7.16 Muzyka 1 ptyt. 8.00-8.10 Audycja dla «kdl. 11 .00
Poranek muzyczny d'n ezkoł pow»zechnych. 11 .25 Pły­

ty. 11 .67 8y»nal cza«u. 12.03—13.00 Audycja południowa.
14.00 Muzyka obiadowa w wykonaniu orkiestry rotato­
ani katowloklej. 14.80 Chwilka epoleozna. 14.66 Wlndo­
moScl bleia.ee. 16.00 „Psy na wojnie, w tlutble poli­
cyjnej I sanitarnej" — dialog. 16.16 „Brydl czy poale­
dienle" — dialog. 15.30 Muzyka obiadowa w wykonaniu
orkteatry rozglotnl katowickiej. 16.00 Dziennik popo­
łudniowy, 16.05 Wiadomości gospodarcze. 1*20 „U in­
spektorki pracy" — audycja dla młodzieży licealne).
1S.40 Recital fortepianowy Haliny Werszeńskle] (pla­
nlełka duńska). 17 .10 Walki nauki i niewidzialnym
wrogiem — pogadanka. 17.20 Masse pleśni. 17.66 Infor­
macje turystyczne. 18.00 Porady radlotechnlozne. 18.10
Z albumu spikera. 18.26 Wiadomości aportowe. 18.30
Życiorysy Instrumentów: Rodzina skrzypcowa, wlolon­
oselowa, sltdwka I skrzypce. 18.00 Koncert rozryw­
kowy. 20.36 Dzlcnn.k wleozorny, wiadomości meteoro­
logiczne, wladomosol sportowe. 21.00 Teatr Wyobraźni:
„Kslqie Niezłomny" — dramat Kalderona-Slowacklo.
KO. 2Z.0O Roamowa -e łłuohaesejn. Z2.10 Wesoły wie­
czór w oprao. Jana Polityka w wykonaniu zespołu
„Śląskiej Pozytywki" s udziałem orkiestry rozgłutol

katowickiej. 23.00-^1.05 Ostatnie wladomoScl dziennik*
wieczornego 1 komunikat meteorologiczny.

Środa 14 grudnia 1938 r.
KATOWICE. — Godzina 6.30—7.00 Audycja poranna.

7.15 Muzyka z płyt. ».00 I 11.00 Audycje dla szkol. 11.20
Serenady na Instrumentach solowych — płyty . 11 .57
Sygnsl czasu 12.03 -18 .00 Audycja południowa, 14.00
Muzyka oblsdowa. 14.40 „Katatka — twój przyjaciel"
— pogadanka orot Alfreda Jealonoweklego. 14.50 Wia­
domości bleza.es I glrlda. 1500 Nasi koncert — audycja
muzyczna dla dzieci. 15.80 Muzyka obiadowa. 16.00
Dziennik popołudniowy 16.06 Wiadomości gospodarcze.
16.20 „Dom I szkoła" — gawęda. 16.35 Sergiusz Tanle­
Jew: Trio d-dur op. 22. 17.00 „Od oddzialdw ochotni­
czych do potężnej armii — odczyt. 17.16 Audycja mu­
zyczna. 18 00 Wlee-6r lltcrack,. 18.26 Wiadomości spor
tow*. 18.30 „Nasi Jez;k'*. 18 .40 Dyskutujmy: „Zgubny
ozy dodstnl wpływ kina na tnaay". 18.00 Mutyka we
glerska. 20 35 Dziennik wieczorny, wiadomości meteo
rologlozne, wl.domo&cl sport'we. 21.00 Koncert cho­
pinowski. 21.SO „O tak zwanym spryelarstwle w lite­
raturze". (Przy stolik literackim). 22.00 Z tyola go­
spodarczego śląska. 22.10 „Podrfii po Europie" — lek
ka audycja muz: czna. 28.00—23.05 Ostatnia wladomoacl
dziennika wieczornego 1 komunikat meteorologiczny
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Taki* same qetrow« zł 3.20
Na ciepłei podszewce zł.3 .50

ie 26 4.90
27-28 5 .90
30-33 6 .90
34-38 7.90

98991.693

Generałki całogumowe
Ulubiona obuwie miodzieły

EEEgĘg
3 kontrolerki

d0 kin* potrzebne
z okelicy Piotrów c
wzijjl. Panewnk
ogłoszenia osobi­
ste kino ..Past",
Piotrowice śl.

Kupuję starą

maską
garderobę

płacę najwyższe ce
ny Katow.ec,
lefon 353.42 .

Przy wyborze podarków
pomyśl praktycznie

| EIHEST CESIU1I
tAo t

(KRrOUUICE UL.3mOJP 3^

Czerny czyści:
dywany, chodniki, kotary, abażurki,
ubranka dla lalek i t. d .

Czerny pierze:
firany, story jak również bieliznę

Czerny farbuje.­
skórzane kurtki, skórzane garnitury
klubowe, oraz wszelką garderobę,
we wszystkich kolorach.

1 Czerny Nast.
Chorzów II I Katowice I Chorzów I
ul. Krzvźowa 15 I pi. I . Piłsudskiego 1 ul. Wolności 24

ul.3Mula3 ul. Pleb scvtowa lOlul. Sobieskieg i 21
telelon 411-56 | telefon 333-54 | telefon 414-90

SM

Wina, wódki i likiery
po najtańszych cenach
poleca

skin delikatesów kawy 1 hertrtj

Jerzy Kusz
Katowice, róg Pocztowej 3

telefon 35-162.

Święta za pasem!
czy Pani pomyślała już o podarku
świątecznym z firmy

MBUf 7 BI KATOWICIŁr%i.im£.1. P|. M. Piłsudskiego

FiranKi, dywany, obicia meblowe.

§|| Wyszedł z druku zeszyt 11/38. (listopad)

„PRAS A"
Miesięcznik Organ Polskiego Związku Wydaw­
ców Dzienmików i Owsopism pod redakcją Sta­

ni sław a Kaur cika­
TREść ZESZYTU:

Wojciech Baranowski — Informacja jest du­
szą prasy. — Ankieta: Agencje iufcrwiacyjne a
prasa.. (Głosy dyr. M . Obairskiego i red. S. Strze­
teflskiego). Stanisław Karnik — Prostowanie
fałszywych wiadomości prasowych. — Uchwały
FIADEJ w sprawie nieścisłych i obrazowych
•wiadomości — Dr. Wojciech Zaleski: Informa­
cja gospodarcza w dzienniku. Przyjęcie Zwiąż
ku Wydawców dla Prezydenta ny Warszawy. —
Nowe prawo prasowe. — Przemysł papierniczy
w 1937 r. — F. G.: Prasa, Propaganda, ReMa­
m*. — Gzestaw Nowotny: Sprawa kosztów prze­
syłek gazetowych. — Mariao Wcydyiilo: Sukces
polskiej prasy technicznej ma Ta«ga«n w Bari. —
Prace Związku Wydawców. — Organizacje i
sprawy dziennikarskie. — Kronika krajowa. —
Prawo a prasa. — Prasa me szerokimi świecie*.

Cena zeszytu 1 A Premuimerata roczna: w
krajni 10 zł. zagranicą 12.— zł, — Do nabycia
w administracji „Prasy", w większych księgar­
niach i kioskach „RMCW'

. — Adres ad mi nist ra­
cji: Warszawa, Zgodę 8, m. 4 . Teł. 54O-0O. Kon­
to rozrachunkowe nr 751 Warszawa 1.

Popierajcie kupc6w
ogłaszających sle

„Polsce Zachodnie!"

Obwieszczenie o lleytacp
ruchomości

Komornik Sodu Grodzkiego w Cleszy­
e, rewiru II, Marian Osctkowskl, mający
ncelartę w Cieszynie, ul. Chrobrego 2,
podetnwle art. 602 kpe. podaje do pu­

rznej wiadomości, że dnia 15 grudnia
1938 r. o godz. 8.30 w Cieszynie, ul. Legio­
nów nr M. odbędzie sic. 1-sza licytacja ru­
chomości, składających się z:

I fotelu dentystycznego, 1 lampy panto­
nela, aiaratu do borowania 1 pieca por­
celanowego, oszacowanych na łączną

sumę Złotych 3.400.
II Km. 1OT4/W — T)nla 21 grudnia IMS

roku o godz. 12.15 w Zebrzydowicach nr 179
odbędzie sla 1-sza licytacja ruchomości,
Bkladających się z:

1 aparatu projekcyjnego kinowego, 1 dy­
nama, opornicy, vo!tomlerzu, tablicy
marmurowej, 50 sztuk krzeseł składa­
nych, 3 stołów zwykłych, wozu desko­
wego 1 3 żyrandoli, oszacowanych na

łączną sumę 620 zł. (2907)
Ruchomości można oglądać w dniu 11­

•ytocjl w miejscu 1 czasie wyżej oznaczo­
nym.

Cleezyn, dnia 12 grudnia 1938 r.
M. OSEl,KOWSKI, komornik.

IV. Km. 2062/38.

Obwipszczenie o Hcvtacft
Komornik Sądu Grodzkiego w Chorzo­
e rewiru IV. ogłasza, ze w piątek dnia

16 grudnia 1938 r. o godz. 9-teJ sprzeda
publicznie w Chorzowie przy ul. Moniuszki

2 następujące ruchomości:
1 kanapę, z obudowaniem, 1 biurko ele­
mne, 1 stół do rozsuwania, 8 krzeseł, 1
gramofon w szafce, 1 kredens, 1 pomoc­
nik do kredensu. 1 lampę wiszącą 3-ra ­
mlenną z abażurem, 1 obraz oszklony,
2 obrazy olejne w ramach, 1 garderoba
żółta, 1dywan I1/9XIl/Sm. 1 apa­
rat radiowy „Elcktnt" 4-lampowy i
golśnlklem, 1 bilard, 18 stołów restau­
racyjnych, 60 krzeseł restaur., 1 stół
wyszynkowy do piwa, 1 stół wyszynko­
wy do piwa z kurkami w restauracji, 1
kasę rejestracyjną Anker, 1 regał oraz
365 butelek litrowych, półlitrowych 1
mniejszych wódek, koniaków l win.

KOMORNIK SĄDU ORODZKIEOO
w Chorzowie rewiru IV. (290*)

V. Km. 1696, 1695, 1767, 1797,38.

Obwieszczenie o licytacji
ruchomości

Komornik Sądu Orodzk ego w Katnwl­
u-h rewiru V, Taweł Nawrat, mający
smcelarlę w Kntowlrnch przy ul. Kocha­
r>wsklego nr 14, Da podstawie art. 602

p. c. podaje do publicznej wiadomości,

1) dnia 16 grudnia 1938r. o godz. 10-teJ
Siemianowicach przy ul. DytomsuleJ 29,

odbędzlo się pierwsza licytacja ruchomo­
ści, składających sle z:

1 szafy dużej, 1 komódkl, 2 nocnych
stolików, 1 toaletki CałoSÓ stanowi
1 sypialnię „ptasie oczko" z szarą for­
nit urą

oszacowanych na łączną sumę 700,— ?\.
21 dnia 16 grudnia 1938 r. o godz. 16-teJ

w Przelujce przy ul. Wiejskiej 49 odbę­
dzie się pierwsza licytacja ruchomości
wkładających s!ę z:

1 maszyny do Bzycla marki Singer, 8
sukien damskich, 1 roweru męskiego
marki Janus, 1 szafy do ubrań nowe).
1 lustra z podstawką, — 1 szafy do
ubrań nowszej, 1 bryczki. 1 wozu-plat­
formy nowszego, 1/4 części słomy w
stodole — około 22 centnarów, 7 wor­
ków a 1 ctn. Zyta, 10 centnarów Zyta
na sypaniu,

oszacowanych na łączną sumę 740,— zł.
3) dnia 16 grudnia 1938 r. o godz. 13-teJ

w Przełajco przy ul. Wiejskiej 14 odbę­
dzie się pierwsza licytacja ruchomości
składających się z:

1 konia brunaka wałacha, 1 wozu plat­
formy. 2 maszyn do szycia Singer, 1
pianina marki ,,Quandt", 1 młynka do
zbota, 1 stołu, 1 szafy, l umywalki, 1
leżanki nowej, oraz innych ruchomości,

oszacowanych na łączną sumę 1.680,— zł.
Ruchomości powyższe oglądać można w

dniu licytacji w miejscu 1 czasie wyżej
ozna cz onym .

Katowice, dnia 12 grudnia 1938 r.
KOMORNIK SADU GRODZKIEGO

w Katowicach rewiru V. (2913)

Po laboratorium pewnej śląskiej fabry
ki poszukuje się ud 1. I. 1939 r.

laboranta
lub młodszego chemika

f ukończonymi studiami. Reflektanel­
chrześcijanle zechcą składać oferty ręcz
nie plenne z dołączonym Życiorysem, od
pisami świadectw 1 ewtl. podaniem żąda­
nego wynagrodzenia pod „WK 504" do To­
warzystwa Reklamy Międzynarodowej, Ks.
towlcs. Rynek 11. (2910)

VI. Km. 3052/38.

Obwieszczenie o licvtacil
Ogłaszam, te w sobotę dnia 1T grudni

1938 r. o godz. 9-teJ sprzedam publiczne i
Rrzozowlcnch • Kamieniu przy ulicy Pow
stańsców nr 24:

maszynę do beblowanla stolarską,
oszacowaną na sumę 700 zt.
VI. Km. 3162/38.

W ponledzlaelk dnia 19 grudnia 1938 r
godz. 11-teJ mi i .<• I..M1 publicznie n

Chorzowie przy ulicy 3-go Maja 111:
1 maszynę do gięcia rur wraz z 4 kom
plitnyml nar ędzlaml dla średnicy 200
mm, 22,26I30oraz2 walce dokół,

(szacowane na łączną sumę 600 ił,
Ruchomości powyższe oglądnć można na

nlejscu sprzedaży 1/4 godz. przed rozpo­
zęclem licytacji.

STAWECKI, Komornik Sądu Grodzkiego
w Chorzowie rewiru VI. (2911)

Futra I!
w wielkimi wyborze
jud nadszedł w el­
ki transport lisów
srebrnych po ce­
nach reweiacyjn e
n.skich. M . Bau­
minger. Katowice.
KochaTiowsk ego 2,
nowskego2.Ip,
I p., Chorzów. uJ
Wolności 37

NIECH SLASK^ZODUJE
wzBirJ —

FLOTYLLI SCIGACZY

paaaaafta

Pianina
fortepiany i f:sh.ir.
mon:e nowe tiży
wane od 600 zł k­
psz najkorzystne.w firm e Kw.*t
knwski, Katów et
3 Ma.ia nr 13

Futra
z długoletnią gwa
rancją w najnow
szych modelach —
najtanej tylko u
Lcrmera. Chorzów
I, WoJnośc 26, tel.
401 40. Oglaaajc:*
moje ckno wysta­
wowe. (8925)

Piekarnia
dobrze prosperugą
ea z wypiekem do
mowyim, położona
w centrum m. Cho
rzewa od 1 stycz­
nia 10;',9 tó póź.
n'ej do oddana.
Oferty do P Z.
Chorzów pod ..H .
115". (3946)

I. Km. 3234/38.

Obwieszczenie o licytacji.
Ogłaszom, że w czwartek, dnia 15 grud­

nia 1938 r. o godz. 10-tcj sprzedam publi­
cznie w Tychach przy ul. Ks. Damrota
nr 68:

1 maszynę stolarską frezarkę
war toś ci 900,— zł.
I. Km. 1468/37.

W środę, dnia 21 grudnia 1938 r. o godz.
11-teJ sprezdnm publicznie w Tychach przy
ul. Nowokościelnej:

1 wiertarkę dużą (nową), 1 tokarkę
małą,

wartości 1.200,— zł.
I. Km. 1814 W.

W czwartek, dnia 29 grudnia 1938 r. o
godz. 10.30 sprzedam publicznie w Zwako­
wle- Tychy:

40 ctr. żyta w klósknch, 16 gęs!, 1 po­
wóz wyjazdowy, 2 świnie,

łącznej wartości 680,— zł.
I. Km. 2875'38.

W piątek, dnia 30 grudnia 1938 r. o
godz. 14-teJ sprzedam publicznie w Ty­

nch przy ul. Książęcej:
110 mtr. popcllny w różnych kolorach,
25 mtr. ceraty, 150 mtr. flran, 75 mtr.
flanele biołe. 35 mtr. aksnmltu do pra­
nia, 40 koszul flanelowych, 30 kaleso­
nów flanelowych, 6 c.huetek Jedwabnych,
9 c.hUBtek Jedwabnych w pasy,

łącznej wartości 709. — zł.
I. Km. 2010/38.

W sobotę, dnia SI grudnia 1938 1
godz. 11-tej Bprzednm publlcznei w Pio­
trowicach przy ni, Szopena 47:

1 maszynę do szycia marki ,,Rnstg;
se r", 1 szafę ubraniową, 1 toaletkę z
strem, 1 stolik, 1 kilim podłogowy, 2
szafki nocne, 1 obraz w ramneb złotych
sacowane na łączną sumę 600,— zł.
Ruchomości powyższe oglądai" można ns
ojscu sprzedaży 1/2 godz. przed rozpo­
cclem licytacji.
Mikołów, dnia 13 grudnia 1938 r.

KOMORNIK SADU GRODZKIEGO
nomlnffc Jurasz

w Mikołowie rewiru I. (2912)

Pokój z Kuchnią
w Zalęiżu, czynsz
20 zł d0 wynaję­
cia. „Argu'3" Ka­
towice, Sienkiewi­czaa,np.

lajoaEisSS?

ZWIĄZEK
REZERWISTÓW
szkoli wojskowo swych

siłouków I wychowuje ich na
prawych obywateli-ioinierzy.
Rezerwlścll Wstępujcieas ie sseresil

POKÓJ
umeblowany, ła­
dny, słoneczny od
1 stycznia do wy­

najęcia. Oferty do
Adm. P. Z. pod
„Pokój J".

» LOKALE
HANDLOWE

LOHdl

10 uibikacji na pa*
terze, centrum mia
sta w Katowicach,
na biiiuro od 1 sty­
cznia do wynaję­
ta- Zgłoszeń.­'* do
B ura Ogłoszeń
Stattera, Kraków
ped „Lokal".

(2891)

Piękna

trwałą ondulację
wykonanie parowe
poleca Koźlecki Wa
lerian, Zakład fry­

zjerski d1a Pań
panów, Chorzów I
Powstańców 14.

Przyjmuje się zgło­•nia na pokoje
w czaBle Świąt.
PENSJONAT

.S LĄZACZKA"
K. Maczynskiej

WISŁA
przyst Uz eotK-inkb

Telefon nr 66.

W SŁOTĘ ; ZIMNO
ALE Z TABLETKĄ

PANACRIN
CHRONI PRZED ANGINĄ , GftYM

Biaama Mój zegarek dobrze chodzi
l równiutko zawsze tyka

bo oddeny byt w naprawę
u znanego nam Smoczyka

Katowice Młynskm i

I Kin. 2514/37.

OBWIESZCZENIE
o I licytacji nieruchomości.

Komornik Sądu Grodzkiego w Chorzowie,
rewiru I-go, Ludwik Lyszczyna, mający
kancelarię w Chorzowie, ul. Hajducki iiI,
na podstawie art. 676 I 679 kpc. podaje do
pulil c/ui-J wiadomości, że dnia 14 stycznia
IMS r. o podz 10 w Sądzlo Grodzkim w
Chorzowie odbędzie się sprzedaż w drod/«
publicznego przetargu należącej do dłuż­nika Franciszka Franka nieruchomości:
. świętochłowice, ul. Bytomska 27, księga
wieczysta Świętochłowice, tom 18, wykai
I... 65, dom mieszkulny, z podwórzem, z ku­
źnią 1 warsztatem kołodziejskim.

Nieruchomość oszacowuna została nu
sumę zł 13.000, cena zaś wywołania wynosi
zł 9.750 .

Przystępujący do przetargu obowiązany
Jest złożyó rękojmię w wysokości zł 1.300
oraz przedłożyć zaświadczenie Urzędu Wo­
jewódzkiego w Katowicach, że kupujący
może nabywać nieruchomość w pasie gra­
nicznym.

RsjitbimlS należy a:oi»c w gntowiznle tl­
i w tal ich IUII 'ir;i.i wartościowych bidl

kstążeczKscb wkładkowyib lostylucyj
w których wolr.o umieszczać fundusz* ma­
łoletnich Papiery wortośclowe przyjęła
będą w war'oścl tr-ecn czwartych części
ceny giełdowej°rzy licytacji uęda zachowans ottawe­
» e watuiki llcytacyjoe. o '

!« dodstkowyn
publicznym obwn>a;czeciem nu będą po­lore do • lidomosel w- runki odmenne

Prawa osób trzecich nie będą przeazko­
dą do licytacji i przyaadzeulu wla«i.ości
ra ci u»li;wcy bez zastrzeżeń )e«e|i
osiby te przed rozpoczęciem przetargu o'*
złoża dowodu, te wniosły powództwo •
zwolnienie nieruchomości lub Jej cześć:
oti egzekucji I że uzyskały postanowieni
właściwego Sądu. nakazujące zawieszeń"
eg zekucji.

W ctagu ostatnich dwóch tygodni przed
licytacja wolno oglądać nieruchomości «' I uowiiein.f ut gwi « ... di 18 ej akta"' no.' wanli egzekucyjnego można
przeglądnć w Sądzlo Grodzkim w Chorzo­
wie, pi. M. riłsudsklcgo nr 18. sala nr 1".

Dnia 10 grudnia 1938 r. (2908)
L. LYSZCZYNA, komornik

Reklama jest dźwignią

przedsiębiorstwa!
Dlatego ogłaszajcie się w naj­

większym i najskuteczniejszym
organie ogłoszeniowym ilustro*

wanym Dzienniku Śląskim

„Polsce Zachodniej
"

Przetarg
MAGISTRAT MIASTA RYBNIKA
ogłasza puMiezny przetarg ofertowy
na wykonanie robót malarskich i la­
kierniczych w gm achu Inetytotu
Kształcenia Handlowego w Rybniku.

Termin wnoszenia o£«'i"t w koper­
tach zamiikniietych złożonych w tu*.
Magistracie — skrzynka przetaiT0'

wa — wpływa we wtorek, dnia 20
grudnia 1938 r. o godz. 10.

D0 oferty należy dołączyć kw'
bot, Głównej Kasy Miejskiej na zło­
żone wadiuim w wysokości 3 pr­
eferowanej suimy.

Blankiety kosztorysowe nabyć mo­
żna w Miejskimi Uraędiziie BWotfltj
nym — pokój tur 3*0 za opłatą 4 •*
(drniigi egzemiplarz połowa powyżs^J
cen y).

Przy robotach obowiązują wat*1'
ki jak dla rcibót Wojewóctekich.

Co do dalszych szczegółów •*
patrz sikrzymka ogłoszeń w Mag str*'
ci e. (3S39)

(Weber), bortiwBtra


